
Delepsfa
jugosłowiańskiej 
opuściła Polską

WARSZAWA (PAP)
1 bm. w godzinach wieczór 

nych opuściła Polskę 6-osobo 
wa delegacja młodzieży jugo­
słowiańskiej — z sekretarzem 
generalnym KC Ludowej Mło 
dzieży Jugosławii Mika Tri- 
palo na czele.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie delegację żegnali 
przedstawiciele centralnego 
aktywu Związku Młodzieży 
Polskiej z przewodniczącą Za 
rządu Głównego ZMP Heleną 
Jaworską na czele.

Występy 
Zespołu Pieśni
i Tańca WP 
w Hangczou

PEKIN (PAP)
Zespół Pieśni i Tańca Wojska Pol 

6kiego bawił w dniach od 29—31 
października br. na gościnnych wy 
stępach w Hangczou, stolicy pro­
wincji Czekiang. Podobnie, jak w 
innych miastach Chińskiej Repubłi 
ki Ludowej, ludność Hangczou nie­
zwykle serdecznie podejmowała 
członków zespołu. pęa ich cześć wy 
dano przyjęcie, na którym obecni 
byli przedstawiciele władz miej­
skich oraz reprezentanci kultury i 
sztuki.

Hesse- Bukowska
koncertuje
w Kijowie

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek odbył się w 

Sali Kolumnowej Ukraińskiej 
Filharmonii Narodowej w Kijo 
wie pierwszy koncert pianistki 
polskiej — Barbary Hesse-Bu- 
kowskiej, która wykonała sze­
reg utworów Chopi na.

Koncert cieszył się olbrzymim 
powodzeniem.

Po latach wygnania 

Były sułtan Maroka
Ben Youssef
przybył do Paryża

PARYŻ (PAP)
1 bm. przybył do Paryża 

po dwuletnim pobycie na wy 
gnaniu były sułtan Maroka 
Ben Youssef, powitany na 
lotnisku przez czterech człon 
ków Marokańskiej Rady Re­
gencyjnej oraz przez sekre­
tarza ministra spraw zagra­
nicznych Francji.

Tego samego dnia odbyło 
się spotkanie francuskiego 
ministra spraw zagranicz­
nych A. Pinaya z sułtanem 
Ben Youssefem. Podczas te­
go spotkania — jak podaje 
Agencja Reutera — omówio­
no datę i warunki powrotu 
Ben Youssef a do władzy.

Wiadomość o przybyciu by­
łego sułtana do Paryża była 
powodem do radosnych de­
monstracji na ulicach Casa­
blanki i innych miast maro­
kańskich.

Zakłady Przemysłu Cukiemi- 
CZeffo „Syrena" w Warszawie 
SQ jednymi z większych w Pol- 
sce. Specjalizują się one prze­
de wszystkim w produkcji cu­
kierków, a ostatnio również w 
zw. „wyrobach wschodnich"

V”1 np. sezatnki, mazłam itd. 
Aa zdjęciu: Magazyn golo­

wych wyrobów.
CAP fot. Dąbrów i&cki

międzynarodowych.
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PRZYSZŁE, ZJEDNOCZONE NIEMCY
będq republika pokoju 
demokracji i postępu

Oświadczenie rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
skierowane do czterech ministrów obradujących w Genewie

BERL1N (PAP) Dotychczas rządy USA, An- uchwała przyczyniłaby się
- W Berlinie opublikowano glii * Fl’ancji przeszkadzały do dalszego złagodzenia na- 
, . , . , . osiągnięciu porozumienia pięcia międzynarodowego, do

oświadczenie rządu Niemiec- wzajemnego między obu pań- prowadziłaby do likwidacji 
kiej Republiki Demokratycz- stwami niemieckimi oraz prze przeciwstawnych sobie ugru- 
nej, wystosowane do genew- ciwstawiały jedną część Nie- powań państw oraz do za- 
skiej konferencji ministrów mieć drugiej. Faktem jest, że pewmenia pokoju wszystkim 

mocarstwa zachodnie sprze- narodom europejskim, usu- 
ciwiają się jakiejkolwiek nor nęłaby przeszkody zewnętrz­

ne, które obecnie hamują 
rozwiązanie problemu nie­
mieckiego.

spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw7 i do narodu malizacji swych stosunków 
niemieckiego. Oświadczenie z °ńu państwami niemiecki- 
stwierdza m. in,: co negatywnie odbija się

na możliwości osiągnięcia po- 
W całych Niemczech z za- rozumienia wzajemnego mię- 

dowToleniem powitano fakt, dzy Niemcami ze wschodu i 
że szefowie czterech mo- zachodu. Jeżeli mocarstwa za 
carstw w swych dyrekty- chodnie poważnie dążą do 
wach dla ministrów spraw za zjednoczenia Niemiec, to dla- 
granicznych uznali koniecz- czego dotychczas nie wyrze- 
ność ułatwienia innym za- kły sie „zimnej wojnv“ wo-
interesowanym stronom u- bec Niemieckiej Republiki iSemokratvczna"*Xa SCda
działu w omawianiu dotyczą- Demokratycznej? Republik- Federalna Worać
cvch ich nroblemów Jest rze nepuuuhu i ouerainą, oioiąc
cza całkowicie oczywista że W Przeciwieństwie do tego pod uwagę, ze jedynie przez 
nrzv roznatrvwaniu snraw do rząd NRD wskazuje na zupeł współpracę między nimi i 
tlącychSeS Ska za- nie inn£* P°Wkę rządu Zwią- właściwe rozwiązanie wspól- 
interesowaną stroną jest na- *ku. Radzieckiego Związek nych problemów z uwz^lęd- 
ród niemiecki. Naród niemiec Radecki juz od dawna u- meniem interesów zarowno 
ki domaga się stanowczo, aby ‘rymuje serdeczne i przy- SSD tak NRF można stwo- 
jego przedstawiciele, tj. przed Jazne stosunki z Niemiecką rzyć przesłanki wewnętrzne 
stawiciele istniejących w Republiką Demokratyczną.
Niemczech dwóch państw nie Rząd NRD był i jest zwo- Zj’eanoczenia niemiec. 
mieckich uzyskali wreszcie — lennikiem rzeczywiście wol- 
w dziesięć lat po zakończeniu nych wyborów ogólnoniemiec 
działań wojennych — moż- kich. Zwracał się on niejed- 
ność omówienia wraz z przed nokrotnie z odpowiednimi pro 
stawicielami czterech wiel- pozycjami do rządu NRF. 
kich mocarstw wszystkich pro Koła rządzące Niemiec za- 
błemów dotyczących Niemiec, chodnich odrzuciły wszystkie 

propozycje, ponieważ nie 
chcą wolnych wyborów, a za 
pomocą układów paryskich i 
remilitaryzacji pragną
pchnąć całe Niemcy na zgu­
bną drogę przeszłości.

0 rnkiat Niemiec 
w obradach genewskich
Jednakże Niemcy z uczu­

ciem głębokiego żalu stwier­
dzają, żc ministrowie spraw 
zagranicznych USA, Anglii i 
Francji odmówili dopuszcze­
nia
wicieli
Jest to wyraźnie sprzeczne z 
duchem genewskiej konferen

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oświad­
cza, że nadszedł czas, aby u- 

ia na konferencję przedsta- ŁWOrJ?-ć radę pgólnoniemiec- 
icieli narodu niemieckiego, ką. która mogłaby koordyno­wać wszystkie wysiłki zmie­

rzające do współpracy obu
cji szefów' rządów czterech Państw niemieckich do przy 
mocarstw. Rząd Niemieckiej wrócenia jedności Niemiec. 
Republiki Federalnej, nie li- „ .
cząc. się z narodowymi inte- » rOpOZyCJC Hnv
resami Niemiec również wy­
powiedział się przeciwko u-
działowi przedstawicieli na- ki Demokratycznej proponu- 
rodu niemieckiego w pracach Je utworzenie rady ogolnonie 
genewskiej konferencji mi- mieckiej, w której skład we- 
nistrów spraw zagranicznych, szliby przedstawiciele orga- 

Rząd Niemieckiej Republiki nów ustawodawczych Nie- 
Demokratycznej uważa, iż ta- mieckiej Republiki Demokra 
ki brak poszanowania dla tycznej i Niemieckiej Repu- 
suwerennych praw narodu bliki Federalnej przy uwzgłęd 
niemieckiego jest niedopusz- nieniu wszystkich‘partii i or- 
czalny. Rząd NRD, tak jak ganizacji demokratycznych, 
dawniej, domaga się stanów- Zadaniem rady ogólnonie- 
czo uwzględnienia słusznego mieckiej byłoby przyczynie- 
postulatu — zaproszenia nie się do zbliżenia Niemców 
przedstawicieli obu państw z zachodu i ze wschodu oraz 
niemieckich do udziału w dy- organizowanie współpracy 
skusji nad problemem me- we wszystkich dziedzinach 
mieckim na konferencjach życia w Niemczech.

Rząd Niemieckiej Republi-

Przyszłe jednolite Niemcy, 
do których dąży rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, będą republiką poko­
ju, demokracji i postępu spo­
łecznego.

Kierując się poczuciem 
wielkiej odpowiedzialności 
wobec narodu niemieckiego 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przesyła kon 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw w Genewie następują­
ce propozycje:

I Rządy Francji, Wielkiej 
Brytanii ,Związku Radzie 

ckiego i Stanów Zjednoczo­
nych powinny powziąć kon­
kretne uchwały w sprawie 
utworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego. Taka

9 Rządy Francji, Wielkiej 
Brytanii, Związku Ra­

dzieckiego i Stanów Zjedno­
czonych powinny popierać 
kroki, które służyłyby spra­
wie ustanowienia wzajemne­
go zrozumienia i zbliżenia 
między Niemiecką Republiką

Katedra śląska pod wezwaniem Chrystusa Króla.
GAF — Foto Seko

Konsekracja Katedry śląskiej
ST ALIN OGRÓD (PAP) li na jej fundamentach wznieść 
W niedzielę, 30 ub. m. odby gmach opery, 

ła się w Staiinogrodzie uro- Wkrótce po zakończeniu woj- 
czysta konsekiacja nowowy- ny prace przy budowie katedry 
budowanej katedry śląskiej ruszyły w pełnym tempie. 

Chrystusapod wezwaniem 
Króla.

Konsekracji dokonał ks. bi­
skup Goliński, ordynariusz 
Diecezji Częstochowskiej.

Katedra zaprojektowana w 
stylu neoklasycznym, przypo­
mina wyglądem i kopułą bazy­
likę św. Piotra w Rzymie. Ko- 

__ . . . . , . puła katedry śląskiej, wsparta
°beC12.Łbył na ośmiu potężnych kolumnach 

o wysokości czteropiętrowegodyrektor Urzędu do Spraw
Wyznan przy Urzędzie Rady budynku, ma średnice tylko o 
Ministrów — A. Zygmanow- 8 metrów mniejsza od słynnej 
ski przedstawiciele Akademii kopuły bazyliki rzymskiej, bę- 
JLeołogii Katolickiej w War- dącej dziełem Michała Anioła, 
sza wie, Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego oraz ka- Kubatura katedry wynosi 
toliccy działacze i księża z 190 tysięcy m sześć., będzie ona 
Francji, Belgii, Austrii, NRD -posiadała 180-głosowe organy 
i NRF. — największe w Polsce i trze-

Po konsekracji przemawiał cie co wielkości na swiecie, 
ks. infułat Jan Piskorz. Dzję- Nowy7 kościół nie ma dzwo- 
kując budowniczym katedry, nów, zastępuje je nagrany na 
duchowieństwu i wiernym, taśmie magnetofonowej dźwięk 
dzięki którym katedra zosta- spiżowych dzwonów katedry 
ła wzniesiona, podkreślił on św. Stefana w Wiedniu. W cza 
pomoc, jakiej udzieliło pań- sie konsekracji głos ich, nada- 
stwo przy jej budowie. wany przez specjalne głośniki,

Katedra śląska, której budo- słyszano w promieniu około 3 
wę rozpoczęto w 1927 roku, jest km. Wnętrze katedry jest cał- 
po kościele Marii Panny w kowicie zradiofonizowane, a o- 
Gdańsku, największym kościo- stateczne wykończenie katedry 
łem w Polsce. Do 1939 roku przewiduje się w ciągu dwóch 
wzniesiono fundamenty’ dopro- najbliższych lat. Wnętrze jej 
wadzając mury zaledwie do kil wykła^ne będzie marmurem, 
kumetrowej wysokości. W okre- ozdobi je także bogata poli­
sie wojny, hitlerowcy zamierza- chiomia i sztukateria.

Projekt układu
o bezpieczeństwie w Europie
przedstawiony przez delegacŁę ZSRR 

w Genewie
Jak już podawaliśmy, na poniedziałkowym posiedzeniu 

ministrów spraw7 zagranicznych w Genewie przystąpiono 
do wstępnego omówienia zagadnienia rozwoju kontaktów 
między Wschodem a Zachodem. Po powzięciu decyzji po­
wołującej komisję ekspertów do badania tego zagadnie­
nia, ministrowie powrócili do dyskusji nad pierwszym 
punktem porządku dziennego — sprawą bezpieczeństwa 
i Niemiec.

Minister Mołotow zaproponował, aby na dyskusję nad 
problemem Niemiec zaproszono przedstawicieli NRD i 
NRF.

Jednakże ministrowie państw zachodnich odrzucili te 
propozycje.

Następnie minister Mołotow wysunął nowe propozycje 
w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa Europy. (Tekst 
propozycji podajemy poniżej.)
„Ożywione dążeniem do u- nieczną w celu przywrócenia 

mocnienia pokoju i uznając, że i utrzymania międzynarooowe- 
należy koniecznie przyczynić go pokoju i bezpieczeństwa w 
się ze wszech miar do zmniej- Europie.
szenia napięcia międzynaęcdo- ART. 3
wego i ustanowienia atmosfery Państwa-stlony układu zobo- 
zaufania w stosunkach między wiązują się nie udzielać pod 
państwami, żadnym pretekstem bezpeśred-

kierując się pokojowymi ce- r_;o lub pośrednio pomocy na- 
lami i zasadami Organizacji padającemu paijstwu w Euro- 
Narodów Zjednoczonych,

rządy ....
zgodnie postanowiły zawrzeć 
niniejszy układ.

Państwa-strony układu uro­
czyście oświadczają, iż przyj­
mują na siebie następujące zo- 
bow iązania:

ART. 1
Układające się .strony zobo­

wiązują się nie stosować siły 
zbrojnej przeciwko sobie, -jak 
również powstrzymywać się w 
swych stosunkach v zajemnych 
od groźby' użycia siły i uregulo­
wać wszystkie spory, które mo­
gą między nimi powstać, środ­
kami pokojowymi.

ART. 2
W wypadku napaści zbrojnej 

w Europie jakiegokolwiek pań­
stw a lub grupy państw na jed­
no lub kilka państw-stron ukła 
du, inne państwa-strony ukła­
du niezwłocznie udzielą pań­
stwu lub państwom, które zo­
stały napadnięte, wszelkiej po­
mocy, nie wyłączając pomocy 
wojskowej, uznanej za ko-

pie.
ART. 4

Państwa-strony u .ładu będą 
się między sobą konsultowały 
każdorazowo, gdy zdaniem któ­
regokolwiek spośród nich po­
wstanie groźba napaści w Eu­
ropie na jedno lub kilka państw 
stron układu, w celu podjęcia 
skutecznych kroków dla usu­
nięcia takiej groźby. Będą cne 
dokonywały niezwłocznie ko­
niecznych konsultacji każdo­
razowo, gdy w wypadku napa­
ści na którekolwiek państwo- 
stronę układu, zajdzie potrzeba 
podjęcia i zgcdnionych kroków 
w celu przywrócenia pokoju. > 

ART. 5
Układające się państwa two­

rzą na mocy wzajemnego poro­
zumienia specjalny organ (albo 
organa) w celu przeprowadze­
nia wspomnianych konsultacji, 
jak również dla podjęcia in­
nych kroków w kierunku za­
pewnienia bezpieczeństwa, a 
które mogą się stać konieczne 
w związku z realizacją przez 
państ ;:a zobowia.zań, wypły­
wających z niniejszego układu.

ART. 6
Państwa-strony układu po­

stanawiają zgodnie, że zobo­
wiązania przyjęte z tytułu ni­
niejszego układu nie naruszają 
zobowiązań podjętych przez nie 
na mocy istniejących układów 
i porozumień.

ART. 7
Przyjęcie przez państwa na 

mocy niniejszego układu zobo­
wiązań nie powinno ograniczać 
prawa państw-stron układu do 
samoobrony indywidualnej lub 
zbiorowej w wypadku napaści 
zbrojnej, prawa przewidziane’ 
go w artykule 51 Karty NZ.

ART. 8
Układ ma charakter tymcza- 

sowy i będzie funkcjonował do­
póty, dopóki nie zostanie zastą­
piony przez inny, szerszy układ 
o bezpieczeństwie w Europie, 
który zastąpi istniejące układy 
i porozumienia.

Delegacja radziecka pragnę­
łaby równocześnie postawi; je­
szcze jeden problem, który łą­
czy się bezpośrednio z zapew­
nieniem bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Wiadomo, że na genewskiej 
konferencji szefów rządów czte 
rech mocarstw wyrażane były 
poglądy, zwłaszcza przez pre­
miera W. Brytanii paną Edena, 
co do celowości utworzenia w 
Europie specjalnej strefy ogra­
niczenia i inspekcji zbrojeń. 
Wiadomo również, że przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin przychylnie u- 
stosunkował się do uwag poczy­
nionych przez pana Edena.

Wszyscy pamiętamy o tym, że 
w dyrektywach szefów rządów 
również jest mowa o „utworze­
niu między Wschodem a Za­
chodem strefy, w której rozlo­
kowanie sił zbrojnych będzie do 
konywane na podstawie wza­
jemnego porozumienia1'. To 
sformułowanie o „stworzeniu 
między Wschodem a Zachodem 
strefy" zgodne jest ze złożoną 
przez pana Bdena propozycją. 
Jeśli jednak mówi się o utwo­
rzeniu strefy „między Wscho­
dem a Zachodem'1 to należy 
oczywiście mieć na względzie, 
że linia między Wschodem a 
Zachodem przebiega tam, gdzie 
rzeczywiście przebiega. Tym­
czasem w projekcie trzech mi-

(Ciąg dalszy na str. 2)



Z obrad ministrów czterech mocarstw w Genewie

Oświadczenie ministra W. M. Motetowa

w sprawie rozwoju kontaktów między Wschodem a Zachodem
Panie przewodniczący! narodowego, jest rzeczą tym działaczy społecznych i kul wnej Rosji. Łatwo też prze- krajów przez cieśniny mor- Związek Radziecki był i 

„„„ha™. bardziej niezbędna usuniecie turalnvch. rozwoiu turvstvkl konać sie. iak w naszvm kra- sskin i kanały o znaczeniu mie- ie&Ł zwolennikiem jak najszer
Panie przewodniczący!
Szefowie rządów czterech 

mocarstw powierzyli mini­
strom spraw zagranicznych 
przestudiowanie przy pomo­
cy ekspertów środków, w tym 
również kroków, jakie nale­
żałoby podjąć w organach i 
w instytucjach Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, któ 
re mogłyby:

po pierwsze, doprowadzić 
do stopniowego usuwania ba­
rier, które przeszkadzają 
swobodnemu komunikowaniu 
się i pokojowej wymianie 
handlowej między narodami 
oraz

po drugie, doprowadzić do 
realizacji swobodnych kon­
taktów i stosunków korzyst­
nych wzajemnie dla zainte­
resowanych krajów i naro­
dów.

Nasze zadanie polega na 
tym, aby działając w duchu 
porozumienia wzajemnego, 
kontynuować z powodzeniem 
rozpoczętą pracę.

Przedstawiono tu propozy­
cję, dotyczącą utworzenia ko­
misji ekspertów do spraw 
rozwoj u kontaktów między 
Wschodem a Zachodem.

Delegacja radziecka uważa, 
że powołanie takiej komisji 
jest celowe oraz wypowiada 
się za tym, aby przystąpiła 
ona niezwłocznie do pracy.

Z zadowoleniem oczywiście 
stwierdzam fakt, że panowie 

'Pinay i Macmillan, którzy 
przemawiali przede mną, opo 
wiedzieli się za konieczno­
ścią rozszerzenia kontaktów 
między naszymi krajami, jak 
również między krajami 
Wschodu i Zachodu w ogóle. 
Jest to zgodne z dyrektywa­
mi szefów rządów czterech 
mocarstw. Rzuca się jednak 
w oczy fakt, że w oświadcze­
niach tych zawarte były też 
pewne zastrzeżenia, które — 
o ile się uwzględni, faktycz­
ny stan rzeczy — wcale nie 
są bezsporne. Da się to na 
przykład powiedzieć o uwa­
gach pana Pinaya i pana 
Macmillana na temat przy­
czyn zakłócenia normalnych 
stosunków gospodarczych 
między krajami Wschodu i 
Zachodu.

Naszym zdaniem, rozwój 
kontaktów między Wscho­
dem a Zachodem będzie po­
myślny tylko wówczas, kiedy 
opierać się będzie na rozwo­
ju stosunków ekonomicznych 
między państwami, co jest 
nie do pomyślenia bez nor­
malnego rozwoju handlu mię 
dzy nimi.

Jednakże na drodze do nor 
malnego rozwoju handlu mię 
dzy krajami istnieję niemało 
przeszkód i sztucznie wznie­
sionych barier. Znane są po­
wszechnie posunięcia dyskry­
minacyjne , szeregu krajów 
wobec ZSRR i niektórych in­
nych państw.

Istnienie zakazów i ograni­
czeń w handlu rodzi nie­
ufność we wzajemnych stosun 
kach między poszczególnymi 
krajami i wyrządza szkodę 
tradycyjnym więzom ekono­
micznym oraz stoi na prze­
szkodzie umocnieniu nie tyl­
ko stosunków ekonomicznych, 
lecz również innych stosun­
ków między państwami. Na­
leży więc uznać konieczność 
zniesienia wprowadzonych o- 
graniczeń w handlu między­
narodowym, co byłoby wyra 
zem szczerej gotowości do 
popierania międzynarodowej 
współpracy gospodarczej, jak 
również poprawy atmosfery 
zaufania między krajami o- 
raz rozwoju kontaktów i wię­
zi między narodami.

W związku z tym delegacja 
radziecka uważa, że komisja 
ekspertów powinna przede 
wszystkim rozpatrzyć spra­
wę zlikwidowania istnieją­
cych środków dyskrymina­
cyjnych, które hamują roz­
wój stosunków gospodarczych 
między państwami. Byłoby 
to zgodne z tym, co powie­
dziano w pierwszej części dy 
rektyw szefów rządów na te­
mat rozwoju kontaktów.

Obecnie, gdy zarysowało 
się osłabienie napięcia między

narodowego, jest rzeczą tym działaczy społecznych i kul wnej Rosji. Łatwo też prze- krajów przez cieśniny mor- Związek Radziecki był i 
bardziej niezbędną usunięcie turałnych, rozwoju turystyki, konać się, jak w naszym kra- sskie i kanały o znaczeniu mię- jest zwolennikiem jak najszer
barier, które przeszkadzają Będzie to zgodne z druga czę- ju całe życie społeczne i cała dzynarodowym oraz usuniecie szego rozwoju kontaktów
normalnemu rozwojowi mię- śćią, dyrektyw szefów rządów działalność naszego rządu istniejących obecnie ograni- między Wschodem a Zacho-
dzynarodowych stosunków go w sprawie rozwoju kontak- przepojone są troską o dobro czeń w dziedzinie komunika- dem i gotów jest uczynić

narodu, ę to by zapewnić mu cji morskiej z niektórymi kra- wszystko co w jego mocy,
we wszystkich przejawach ży jami. aby osiągnąć pod tym wzglę-
cia politycznego, gospodar- n _______ ______ ___;i dem pozytywne rezultaty i

spodarczych oraz ustalenie tów. 
zasady największego uprzy­
wilejowania w dziedzinie han Pan Macmillan mówił np.
dlu i żeglugi. Związek Ra- ° regulowaniu opinii csego j kulturalnego pełną 3* Opracowanie propozyc.p tym samyrn przyczynić się do
dziecki wychodzi z założenia, Publicznej w Związku Radziec swobod8 rOzwoju w sprawach Przewi^u^ce-i rozszerzenie osłabienia napięcia-------- ------------- ...... kim Poruszył on także new- ę̂afc|znych J V w 1 sJsun. kontaktów naukowo-techmcz- ^ę^Jnarodowego.

nych, w tym wymianę osiąg-kach z innymi narodami. w dziedzinie pokojowe- Delegacja radziecka opra-
Związek Radziecki czyni go wykorzystania energii a- cowała ?-e swej strony projekt

ri7ip*Vip*rnzwRaT i* PadV sa nam znane. Nie wszystko, aby popierać roz- tomowej w technice, rolnic- wspólnej uchwały w sprawie
-d-nnnwić boHyio hn’ chcemy stosować tych metod wój kontaktów między ZSRR twie, medycynie itp. przez rozwoju kontaktów między
d7ipp w d^foip ntr7vmonin i w stosunku do wewnętrz- a innymi państwami. Mogliby zwoływanie konferencji z u- Wschodem a Zachodem i
„f , , knin nn nnSTn nVch sPraw Anglii. Jednakże śmy przytoczyć na dowód działem odpowiednich spe- przedstawia ten projekt kon-
świecie P J e y ci, którzy zapoznają się z hi- tego wiele przykładów. M. in. cjalisiów. Jako jeden z pier- ferencji do rozpatrzenia.

storią naszego kraju, z histo- w ostatnich czasach na zapro- wszych kroków pożądane by- w toku opracowywania te- 
Dużo jest jeszcze do zrobię- rią naszego narodu, mogą się szenie Rady Najwyższej ZSRR łobv zwołanie w 1956 roku „o p,-oje\-tu uwzględniono dy­

nia w dziedzinie rozwoju kon łatwo przekonać, jak naród odwiedziły nasz kraj delega- międzynarodowej konferencji ^ektywy genewskim konferen-
taktów na polu kultury, nau- nasz miłuje wolność, jak w cje parlamentarne Angii, w sprawie stosowania osiąg- cn /zefów "rządów a także
ki i techniki. Pożyteczne bę- swoim czasie zastosował sta- Indii, Szwecji, Syrii, Finlan- nieć nauki atomowej w dzie- Vy2jeto pod uwa4 życzenia
d? kroki w kierunku wymia- nowcze środki, by wyzwolić dii, Jugosławii, Japonii, Frań dżinie ochrony zdrowia. dcyczace rozwoju kontaktów
ny doświadczeń w przemyśle, się od caratu, a następnie cji, Belgii, Luksemburga. De- opracowanie propozycji między' Wschodem ' a Zacho-

legacje te miały moznosc sze- . propozycji h urvr~iżnna nrzez licznvch
roto zapoznać się z życiem i przedstawicieli gospodarczych

a Zachem w dzSiaie k« krajów zachodnich, przez 
przemysłu, rolnictwa, oświa- działaczy społecznych, nau- 

Można także zaznaczyć, że ty, stosunków kulturalnych i kowców, działaczy na polu 
w ostatnich czasach nastąpiło rozwoju turystyki, wymiany kultury, przedstawicieli orga- 
w Związku Radzieckim oży- delegacji, wydawnictw z dzie- nizacji sportowych oraz przez 
wienie w dziedzinie stosun- dżiny nauki, techniki, rolnic- poszczególne osoby, 
ków kulturalnych z wieloma twa, literatury pięknej.
krajami, m. in. z Anglią,
Francją, USA. rozumienie się w sprawie 

Od sierpnia do października współpracy między krajami 
br. Związek Radziecki odwie- w dziedzinie radiofonii, ma- 
dziło co najmniej 20 delega- jąc na względzie wykorzysta- 
cji angielskich, w tym dele- nie radia w celu rozwoju sto- 
gacje nauczycieli, działaczy sunków kulturalnych i nauko-

że swobodny handel między- ^m* &
narodowy jest jednym z głów 
nych czynników współpracy 
między narodami i jeżeli bę-

rolnictwie, w kierunku rozsze- także od ucisku uprzywilejo 
rżenia wymiany delegacji wanych klas posiadaczy w da

Projekt układu
o bezpieczeństwie w Europie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
nistrów o strefie mówi się zu­
pełnie co innego. W projekcie 
tym mówi się o strefie „po obu 
stronach linii demarkacyjnej 
między zjednoczonymi Niemca­
mi a krajami Europy wschod- 
niej“. Taka propozycja nie jest 
zgodna z dyrektywami szefów 
rządów o strefie „między 
Wschodem a Zachodem-‘ i nie 
odpowiada powszechnie znane­
mu, realnemu stanowi rzeczy. 
Oczywiście, że nie możemy 
przejść nad tym do porządku 
dziennego.

Rząd radziecki uważnie zba­
dał wszystkie propozycje i po­
glądy w sprawie strefy i do­
szedł do wniosku; że problem

O Zobowiązania dotyczące o- 
graniczenia zbrojeń i kon­

troli nad nimi, przyjęte przez 
państwa na mocy odpowiednie­
go porozumienia, powinny być 
uzgodnione z tymi państwami, 
które mają swobodę podejmo­
wania decyzji w tej sprawie 
zgodnie z ich suwerennymi 
prawami.

związkowych, uczonych, pra- -wych, w

Delegacja radziecka jest
Pożyta by.oby także X

lepszego wzajemnego zrozu­
mienia i do utrwalenia przy­
jaznych stosunków między 
krajami, co z kolei sprzyjać 
będzie dalszemu złagodzeniu

cela pogłębienia zgodnie z pragnieniami 
dów.cowników rolnictwa, lekarzy, wzajemnego zrozumienia mię- 

sportowców itd. W tym sa- dzy krajami. Pożądane było- 
mym czasie do Anglii udali by także zorganizowanie wy-

4 Nad wykonaniem zobowią- się ze Związku Radzieckiego miany doświadczeń i osiąg-
Tflń dotvrznevph Atrranir^- pracownicy przemysłu lekkie- nieć w dziedzinie rozwoju cowany przez

go ZSRR, przemysłu chemicz- techniki radiowej i telewizji, dziecka.
nego, delegacje pracowników _______________________________________
budowlanych, budowy okrę
tow, pracowników radia ra­
dzieckiego itd.

zań dotyczących ograniczę 
nia zbrojeń na terytoriach, któ­
re należą do strefy, ustala się 
wspólną inspekcję nad siła­
mi zbrojnymi i zbrojeniami 
państw-uczestników porozu­
mień.

Przedstawiam konferencji 
do rozpatrzenia projekt opra- 

delegację ra-

Osiągnięcie między nami po-
ten zasługuje na wnikliwe roz rozumienia w tej sprawie, a na 
patrzenie oraz że powinniśmy stępnie porozumienia również z 
podjąć próbę uzgodnienia na- innymi zainteresowanymi pan- 
szych stanowisk w tej sprawie skwarni, miałoby ważne znacze- 
tym bardziej, że w szeregu nie utrwalenia pokoju i
punktów mają one wiele współ sPrzyjalooy złagodzeniu napię- 
ncg0 cia w Europie. Równocześnie

Praenac wziąć nod uwaee lgnięcie takiego porozumie- rragnąc wziąć poa uwagę nig u}atwiiOby rozwiązanie pro 
projekt pana Edena propono- blemu rozbrojenia, qponieważ 
walioysmy, aby w myśl dyrek- na zykladzieJ okrea„nego re-
^ocaX°Vo^rcoC“ jonu Europy pokazanoby moż-

. s % liwosc zastosowania takich po-
puje* sunięć w dziedzinie rozbroje-

5 Strefa ograniczenia in- nia, jakie następnie można by
1 spekcji zbrojeń w Europie było zrealizować na szerszą

powinna obejmować terytorium skalę.
Niemieckiej Republiki Federal D„le£?acia ZSRR Chciałabv noTe

S,jkTvch2±bpaństw lub »«&"«?£££- 
mektorych z nich. z uwzglęJdn^nlem odpo.
O Porozumienie w sprawie wiednich propozycji innych u- 

strefy powinno przewidy- czestników obecnej konferen- 
wać maksymalny poziom liczeb cji, staną się właściwą podsta- 
ności wojsk USA, ZSRR, W. wą do zbliżenia naszych stano- 
Brytanii i Francji, rozlokowa- wisk i sprzyjać będą osiągnię- 
nych na terytorium innych ciu niezbędnego porozumienia 
państw w tej strefie. Problem między czterema mocarstwami 
dotyczący wymienionego pozio- w ważnym problemie zapew- 
mu podlega dodatkowemu roz- nienia bezpieczeństwa w Euro-
patrzeniu. pie.

Widzimy więc, że pierwsze 
sukcesy już osiągnięto. Trze­
ba jednak będzie niemało je­
szcze uczynić, by zapewnić 
szerszy rozwój wymiany mię­
dzynarodowej. korzystnej dla 
wszystkich krajów i narodów'.

Konkretne opracowanie 
środków w dziedzinie rozwo­
ju kontaktów między Wscho­
dem a Zachodem — jak już 
powiedziano — należy pole­
cić czterostronnej komisji eks­
pertów. Pożądane byłoby 
przy tym, aby eksperci kie­
rowali się w swe i pracy na­
stępującymi zasadami:

1. Opracowanie zaleceń, któ­
re przewidywałyby środki w 
dziedzinie popierania handlu 
międzynarodowego na wzajem 
nie korzystnych warunkach, 
mając na względzie usunię­
cie istniejących przeszkód i 
ograniczeń w handlu między­
narodowym między Wscho­
dem a Zachodem i stosowa­
nie zasady największego u- 
przywilejowania w zakresie 
handlu i żeglugi morskiej.

2. Ustalenie, że cztery mo­
carstwa pode j mą zależne od 
nich kroki w kierunku swo­
bodnego przepływania stat 
ków handlowych wszystkich

Propozycje dalesacji ZSSS5
W dyrektywie szefów rządów do popierania swobodnego prze 

ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji pływania statków handlowych 
w sprawie rozwoju kontaktów mię wszystkich krajów przez cieśniny 
dzy Wschodem a Zachodem, wska i kanały morskie o znaczeniu mię- 
zano na konieczność przestudiowa- dzynarodowym oraz do usunięcia 
nia „środków, w tym również kro- istniejących obecnie ograniczeń w 
ków, jakie najeżałoby podjąć w dziedzinie komunikacji morskiej z 
instytucjach Organizacji Narodów niektórymi państwami.
Zjednoczonych, które mogłyby Podjęte zostaną kroki w kie-
a) doprowadzić do stopniowego runku rozszerzenia międzynarodo- 
usuwania barier przeszkadzających wych kontaktów naukowo-tech- 
swobodnemu komunikowaniu się i nicznych, a w szczególności w dzie- 
pokojowej wymianie handlowej dżinie pokojowego wykorzystania
między narodami i b) doprowadzić 
do realizacji swobodnych kontak­
tów i stosunków korzystnych wza­
jemnie dla zainteresowanych kra­
jów i narodów".

Zgodnie z tym ministrowie 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw, pragnąc przyczynie się do 
umocnienia pokojowej współpracy 
między państwami, uzgodnili, co 
następuje:

1. Uznaje się za konieczne pod­
jęcie kroków, sprzyjających roz­
wojowi handlu międzynarodowego, 
— należy przy tym mieć na wzglę­
dzie konieczność usunięcia istnie­
jących przeszkód i ograniczeń w 
dziedzinie handlu międzynarodo­
wego między Wschodem a Zacho­
dem oraz stosowanie zasady naj­
większego uprzywilejowania w han 
dlu i żegludze.

2. Cztery mocarstwa podejmą za-

Oświadczenie W. M. Motetowa
w sprawie udziału przedstawicieli NRD i NRF w konferencji

»
Panie przewodniczący! ne jest, że w związku z dysku kim dwa suwerenne państwa dzimy powodów, które by u-
W związku z pierwszym punk towaną przez nas kwestią, mi- niemieckie, sprawa ma się zu- niemożliwiły przedstawicielom 

tern porządku obrad delega- nistrowie spraw zagranicznych pełnie inaczej. W tych warun- narodu niemieckiego udział w 
cja radziecka pragnęłaby wy- mogą podjąć wszelkie kroki, kach byłoby rzeczą nienormal rozpatrywaniu kwestii niemiec 
powiedzieć się na temat try- jakie uznają za pożądane, je- ną, gdyby podejmowano decy- kiej na naszej konferencji, 
bu omawiania zagadnienia nie śli chodzi o udział innych za- zje w? kwestii niemieckiej bez Mogliby oni tutaj przedstawić 
mieckiego na naszej konferen- interesowanych krajów lub o udziału Niemców. swe poglądy, jak również

konsultację z nimi. Zgodnie z
l • k uważa tym delegacja , radziecka pro- r0ZwiaMnie problemu niemiec

za konieczne, aby przedstaw'!- ponuje zaprosić do udziału w - J

Jeśli chcemy przyspieszyć Swe.. stanowiska wobec propo- 
zwiazanie problemu niemiec zycji i planów dotyczących roz 

" kieeo nowinnićmv sie nrzv- Wl£!zania \ problemu memiec- 
ciele NRD i przedstawiciele dyskusji nad kwestią niemiec- ? A h \hii7Pnin miedzv kie§° oraz westii przywróce- 
NRF wzięli udział w rozpatry- ką przedstawicieli narodu nie NRD j NRF Można nowie- nia iedn°śei! Niemiec, które to

Cji
Delegacja radziecka

waniu zagadnienia niemieckie mieckiego. Pragnąłbym rów 
go.* Jest to tym bardziej w'aż- nież przypomnieć, że na kon­
ne, że jedynie ZSRR utrzymu- ferencji szefów rządów prze­
je bezpośrednie stosunki za- wodniczący Rady Ministrów 
równo z NRD; jak i z NRF. ZSRR N. A. Bulganin wyraził 
Jeśli zaś chodzi o Francję, zdecydowane przekonanie rzą- 
Wielką Brytanią i Stany Zjed- du radzieckiego, iż problem
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energii atomowej (technika, rol­
nictwo, medycyna itd.), drogą zwo 
ływania konferencji z ndziałera 
odpowiednich specjalistów i in. 
Przedstawiciele czterech mocarstw 
podejmą odpowiednie kroki w or­
ganizacjach międzynarodowych, 
zajmujących się problemami 
współpracy międzynarodowej w 
dziedzinie nauki i techniki.

Jako jeden z pierwszych kroków 
uważa się za pożądane zwołanie w 
195G roku międzynarodowej kon­
ferencji w sprawie stosowania 
energii atomowej w dziedzinie 
ochrony zdrowia.

4. Cztery mocarstwa opowiadają 
się za udziałem w międzynarodo­
wych organizacjach wyspecjalizo­
wanych wszystkich państw pra­
gnących współpracować ż tymi or­
ganizacjami.

5. Popierać się będzie także na­
stępujące kroki, w tym ewentuał-

leżne od nich kroki, zmierzające ne kroki w organach i instytucjach 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, które mogą się przyczynić 
do zacieśnienia kontaktów między 
Wschodem a Zachodem w dziedzi­
nie: przemysłu, rolnictwa, kontak­
tów kulturalnych i rozwoju tury­
styki:

a) wzajemna wymiana delegacji 
i wzajemne wizyty działaczy na 
polu przemysłu, rolnictwa i handlu 
w cela wymiany doświadczeń i za­
poznania się z osiągnięciami odpo­
wiednich krajów w tych dziedzi­
nach;

b) rozwój stosunków kultural­
nych między krajami w ceiu roz­
szerzenia wzajemnych kontaktów* 
działaczy nauki i kultury oraz wy­
miany dzieł sztuki, mając na wzglę 
dzie, iż pożądane jest zawarcie 
między krajami odpowiednich po­
rozumień dotyczących współpracy 
w dziedzinie kultury;

e) rozszerzenie wzajemnej wy­
miany ■wydawnictw prasowych 
(książki, czasopisma, dzienniki itd.) 
między instytutami naukowo-ba­
dawczymi, bibliotekami, stowarzy 
szeniami naukowymi i kulturalny 
mi, organizacjami społecznymi i 
osobami prywatnymi;

d) kroki w kierunku szerszego 
rozwoju turystyki międzynarodo­
wej, jak również kontaktów spor­
towych między krajami;

e) kroki zmierzające do usunię­
cia istniejących sztucznych prze­
szkód w dziedzinie przepisów imi- 
gracyjnych i innych ograniczeń 
utrudniających rozwój wskaza­
nych wryżej kontaktów między 
państwami.

propozycje li plany zostały 
przedstawione lub będą przed 

od ZyfvMego wyra- stawione w trakcie dyskusji 
Hrabio nad problemem niemieckim.

W związku z tym delegacja 
radziecka proponuje wystoso-

przyjąwszy taki kierunek prze 
szlibyśmy 
żania życzeń i s'kładania dekla 
racji do praktycznych posu­
nięć i przyszlibyśmy z iststną

on^z nSSmoi‘e być waĆ ,w imleniu “““>
pośrednie stosunki tylko z je- wiany bez udziału przedstawi . ‘..i \ „rnHAV’vrh rencji zaproszenie do premie-
dnym z państw niemieckich, i cieli NRD i NRF. je8° aązen 1 ar aowy • ra NRD Otto Grotewohla i do
dlatego są pozbawione możli- W swoim czasie wielkie mo- Pragnęlibyśmy mieć nadzie- kanclerza federalnego NRF
wości stworzenia sobie pełne- carstwa podejmowały decyzje ję, że ten pogląd rządu ra- Konrada Adenauera, aby przy
go obrazu stanowisk obu dotyczące Niemiec bez udziału dzieckiego spotka się z właści- byli do Genewy osobiście lub 
państw niemieckich. Niemców. Można było to zro- wym poparciem ze strony mi- wysłali swych przedstawicieli

W dyrektywach szefów rzą- zumieć w pierwszych latach nistrów spraw zagranicznych dla wzięcia udziału w rozpa 
dów, którymi wszyscy powin- po wojnie Obecnie, kiedy po- Francji, Wielkiej Brytanii i Sta trywaniu problemu niemiec- 
niśmy się kierować, powiedzia wstały na terytorium niemiec- nów Zjednoczonych. Nie wi- kiego.
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„Pan Twardowski" w Poznaniu

Jednym z kluczowych pro­
blemów podniesienia 
globalnej produkcji rol­
nictwa wielkopolskiego 

jest dalszy rozwój hodowli 
bydła. W okresie realizacji 
zadań planu C-letniego 
wzrost pogłowia, bydła w po­
równaniu z pozostałymi dzia­
łami hodowli — trzody chlew 
nej i owiec, pozostał daleko 
w tyle. Wystąpiło w naszym 
województwie zjawisko zaha­
mowania wzrostu ilości by­
dła, tak, że w zasadzie pozo- 
staje ona na poziomie z 1949 
roku. Zjawisko to odbija się 
bardzo niekorzystnie na ca­
łości naszej produkcji rolnej, 
na zaopatrzeniu miast w mię 
so i masło oraz na produkcji 
nawozu organicznego. Wzrost 
pogłowia bydła i polepszenia 
jego jakości jest więc w obec 
nej chwili najważniejszym 
zadaniem.

Jakimi drogami powinniś­
my dążyć do wykonania tego ’

Krotoszyn Gostyń Chodzież Trzcianka

Stosunek łąk i pastwisk 
do ogółu użytków rol­
nych w proc, w 1355 7,5 8,8 31,S 37,0

Ilość bydła na 100 ha. u-
żytków rolnych w I9r$ 47,7 43,9 31,3 34,8

Przeć, na 1 sztukę bydła
ha łąk i pastwisk 0,17 0,18 0,2$ 1,07

Widzimy z tego, że w po­
wiatach Trzcianka i Cho­
dzież ilość bydła jest niewspół 
miernie niska w porównaniu 
z możliwościami. W tej sy­
tuacji tudno mówić o racjo­
nalnej gospodarce paszowej. 
Taicie i podobne zjawiska na­
leży brać pod uwagę przy o- 
kreśleniu wskaźników/ wzro­
stu pogłowia bydła dla po­
szczególnych powiatów.

Większość łąk, to tereny o 
nieuporządkowanych stosun­
kach wodnych, których wy- 
dajność nie przekracza 20 
kwintali siana z hektara. Na­
tomiast te same łąki nale­
życie zagospodarowane dają 
nam przeciętnie po 35—40 q 
z ha i to siana lepszej jako­
ści. Wykorzystanie więc tej 
rezerwy, pobudzenie inicja­
tywy chłopów w tym zakre­
sie będzie miało wielkie zna­
czenie dla rozwoju hodowli 
bydła. Za przykład może po­
służyć między innymi wieś 
Lipce w powiecie Turek, gdzie 
chłopi założyli zespół łąkarski 
i zwiększyli wydajność siana 
z 15 do 45 q z ha. Chłopi- 
spółdzielcy w śliwnie, powiat 
Nowy Tomyśl, przez należyte 
zagospodarowanie i pielęg­
nację łąk osiągają po 80 q 
siana z hektara.

Przykładów podobnych 
można by przytoczyć bardzo 
dużo. Mówią nam one o tym, 
że przez dobrą gospodarkę 
łąkową, przez nawożenie i 
podsiewanie szlachetnymi tra 
wami, otrzymujemy dwu- i 
trzykrotny wzrost wydajności 
siana w porównaniu z łąka­
mi niezagospodarowanymi.

Gdybyśmy z obecnie po­
siadanych łąk osiągnęli 
wzrost wydajności siana

Są rzeczy, o których nie 
śniło się nawet... dzien­
nikarzom. Przekonałem 
się o tym, po wizycie 

w Referacie Skarg i Zażaleń 
przy Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.

O nie... Nie sądźcie, że to je­
szcze jeden krytyczny artykuł 
o pracy tego referatu! Wprost 
Przeciwnie. Chciałem nawet 

w pewnym sensie 
"Wziąć w obronę pracowników 
tej tak ważnej i pożytecznej 
Placówki przed niektórymi
klientami...

Praca w referacie, choć po- 
jćga tylko na odbieraniu, ana­
lizowaniu i przekazywaniu da­
lej Pism i pisemek, nie zawsze 
jest spokojna.

Zdarzyło się niedawmo, że 
Pojawił się tutaj młody mary­
narz o sylwetce mistrza wagi 
$iążkiej, przedstawił się, że 
jest z Chwaliszewa i oznajmił:
."" Właśnie wychodzę z wię­

żenia i mam pewne pretensje 
,nabsowe... A wiesz pan za co 

K1edziQłem? Pewien obywatel 
Ple chciał mnie pozytywnie za- 
atwić, więc przeczesałem go 
trochę...
Jnnym razem do gabinetu 

kierownika wyszedł niecedzien

pierwszoplanowego zadania? 
Sądzę, że w naszych wielko­
polskich warunkach istnieją 
trzy główne drogi:

Zwiększenie produkcji 
pasz i właściwa gospodar­
ka paszami.

Poprawienie struktury 
stada a w szczególności je­
go odmłodzenie.

Polepszenie stanu jako­
ściowego krów i zwiększe­
nie ich wydajności.
Mamy możliwości rozsze­

rzenia bazy paszowej przez 
pełne wykorzystanie i zwięk­
szenie wydajności łąk i past­
wisk oraz zwiększenie poto­
wych upraw roślin pastew­
nych. Zobaczmy najpierw 
jak są wykorzystywane duże 
obszary łąk i pastwisk i jak w 
niektórych powiatach układa 
się stosunek między po­
wierzchnią tej bazy paszowej 
a ilością bydła:

Powiaty

przeciętnie tylko o 5 q z ha, 
to w skali całego woje wódz 
iwa uzyskalibyśmy dodat­
kowo około 930 tysięcy q 
siana, co starczyłoby dla 
wyżywienia 93 tysięcy krów 
w ciągu jednego roku i da­
łoby 180 milionów litrów 
mleka.
Zwiększenie produkcji pasz 

w uprawie polowej możemy 
osiągnąć przede wszystkim 
drogą rozpowszechniania u- 
prawy kukurydzy. Wojewódz 
two poznańskie ma już na 
tym polu poważne doświad­
czenia. Dotychczasowe osiąg 
nięcia wskazują, że przy na­
leżytej agrotechnice uzysku­
je się bardzo dobre rezulta­
ty. Na przykład spółdzielcy z 
Osowa Starego w powiecie 
obornickim na lżejszych 
gruntach uzyskali w bieżą­
cym roku 35 q ziarna i po­
nad 600 q zielonej masy z 
1 hektara. Należy dokładać 
wszelkich starań, aby rozsze­
rzyć uprawę tej tak bardzo 
cennej i wysoko wydajnej u- 
prawy pastewnej. Równocześ 
nie winno się rozszerzać are­
ał uprawy lucerny, która 
także jako roślina o wysokiej 
wartości odżywczej i dużej 
wydajności, dobrze znosi pa­
nujące u nas posuchy i bez- 
śnieżne zimy. Nie należy za­
pominać, że poważne rezer­
wy paszowe możemy uzyskać 
z szerokiego stosowania po- 
plonów i międzyplonów, co u 
nas jest jeszcze w ogromnym 
zaniedbaniu.

Drugi warunek rozwoju — 
poprawienie struktury bydła 
w województwie poznańskim, 
nabiera szczególnej wagi. Po­
ważny spadek pogłowia by­
dła notowany u nas w 1951

Felieton niespokojny
o niespokojnych listach

ny gość... Melonik, tużurek, w 
butonierce kwiatek i laseczka 
ze srebrną gałką.

Gapa jezdem... po prostu ga­
pa. Tak mnie kolej nazywa — 
przedstawił się ów człowiek. — 
Złapali mnie bez biletu i, cie­
mniaki, nie rozumieją, że jadę 
na ślub rodzinny do Szczecina. 
O taki drobiazg im poszło...

— Więc czym możemy oby­
watelowi służyć? — uprzejmie 
zapytał kierownik referatu.

— Jak to, czym? Pieniędzmi. 
Jest was tu kilku, zbieracie się 
każdy po 100 złotych, a żona 
— przysięgam — odeśle wam z 
procentem.

Oczywiście ta interwen- 
c j a nie była załatwiona po­
zytywnie.

W listach obywateli niejedno 
krotnie kryją się prawdziwe 
sensacje. W jednym z nich 
przed kilku miesiącami za­
warta była informacja o skar­
bie zakopanym przed laty w 
jednym z miasteczek naszego 
województwa. Niestety bada-

roku nastąpił wyłącznie ko­
sztem sztuk młodych. W ła­
tach następnych nastąpiło 
dalsze pogorszenie — zjawi­
sko stopniowego starzenia się 
stada. Zjawisko to nie wystą­
piło jedynie w PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyj­
nych, gdzie zanotowano sta­
ły wzrost pogłowia krów na 
109 ha użytków rolnych. A 
więc do odmłodzenia stada 
należy przywiązywać jeszcze 
wńększe znaczenie.

Trzeba pozostawić do 
chowu większą ilość cieli­
czek, do czego w jak naj­
szerszym stopniu można 
wykorzystywać dogodne dla 
chłopów warunki kontrak­
tacji.
Sprawa polepszenia jakości 

posiadanych krów, a tym sa­
mym podniesienia ich pro­
dukcyjności związana* jest 
przede wszystkim z polepsze­
niem metod chowu, żywienia, 
warunków' higienicznych itp. 
Wiele naszych PGR-ów,-spół­
dzielni produkcyjnych i chło 
pów indywidualnych posiada 
na tym polu dużo cennych 
doświadczeń i dobrych wyni­
ków, których należycie nie 
upowszechniamy. Na skutek 
tego stosuje się u nas bardzo 
często prymitywne i niewłaś­
ciwe metody w hodowli.

Na przykład w większości 
gospodarstw chłopskich do­
puszcza się do przedwczesne­
go zaciełania jałówek, co nie­
wątpliwie pogarsza jakość 
krów, powoduje słaby ich roz 
wój i obniża wydajność. Je­
żeli chcemy otrzymać krowy 
dobrze wyrośnięte, z wysoką 
mlecznością i dobrym potom­
stwem, nie powinniśmy zą- 
cielać jałówek wcześniej, jak 
w wdeku od półtora roku do 
2 lat. Tymczasem, jak wyni­
ka z obliczenia dokonanego 
na podstawie spisów’ rolnych 
za lata 1954—1955, przecięt­
ny wiek zacieleń jałówek w 
gospodarstwach indywidual­
nych wynosi rok i trzy mie­
siące, a wr powiatach wschod­
nich dopuszcza się do zacie­
łania rocznych jałówek. Ta­
kie praktyki winny być jak 
najszybciej zaniechane, gdyż 
przynoszą one wiele szkód.

Istnieją więc w naszym WO 
jewództwie poważne możli­
wości rozwoju i wzrostu po­
głowia bydła. Mogą one być 
wykorzystane jedynie wów­
czas, gdy sprawę wzrostu ba­
zy paszowej łączyć będziemy 
ze sprawą odmłodzenia sta­
da.

Mgr inż. M. SOWULA 
st. asystent Katedry Po­
lityki Agrarnej W SR

w Poznaniu

nia przeprowadzone przez mi­
licję nie dały rezultatu.

Różnorodne są sposoby żabie 
rania czasu pracownikom rad 
narodowych i różnych pań­
stwowych urzędów.

Pewna obywatelka z Koźmi­
na skierowała do Ministerstwa 
Kontroli Państwowej list, w 
którym liczne oskarżenia i za­
rzuty pod adresem swego są­
siada ułożyła wierszem. Spra­
wa ta została przekazana z Mi 
nisterstwa tutaj do referatu 
przy Prezydium WRN.

Jednak rozpoczęcie docho­
dzeń nie było takie łatwe. List 
był łamigłówką. Autorka nie 
podała nazwiska owego zło­
czyńcy, dała jedynie wskazów 
kę, że rozwiązania należy szu­
kać w wierszu.

Okazało się wreszcie, że 
pierwsze litery poszczególnych 
linijek wiersza, złożone razem, 
dają nazwisko winowajcy — 
Ogórkowski.

Wyobraźcie sobie, że mimo

Jednym z poważniejszych 
wydarzeń w życiu kul­

turalnym Poznania jest 
wystawienie przez Pań­
stwową Operę pięknego 
baletu Ludomira Różyc­
kiego „Pan Twardowski". 
Publiczność poznańska 
przyjęła przedstawienie 
premierowe w ubiegły 
czwartek niezwykle ser­
decznie, wyrażając uzna­
nie całemu zespołowi wy­
konawczemu z autorem 
nowego scenariusza bale­
towego Feliksem Parnel­
lem na czele. Inscenizacja 
„Pana Twardowskiego" na 
poznańskiej scenie stano­
wi dowód konsekwentnie 
realizowanego przez kie­
rownictwo Opery planu 
zaznajamiania naszej pu­
bliczności z dorobkiem 
twórczym polskich kompo 
zytorów'. Szczegółowym o- 
jnówieniem baletu (je­
den z jego obrazów — 
„Harem" ukazuje nasze 
zdjęcie) zajmiemy się w 
osobnej recenzji.

Fot. „Fotos“ —•
G. W yszomirska

Z raka
micioewMUowskiego

MICKIEWICZ W PIEŚNI

„Pieśni Mickiewicza", tj. pie­
śni skomponowane do słów’ 
Adama Mickiewicza przez zna­
nego kompozytora Wiechowi- 
cza, wydane zostały nakładem 
PWM (dla świetlic). Wydaw­
nictwo „Mickiewicz w pieśni 
polskiej i obcej" — znajduje 
się już na półkach księgarskich.

PRZEZROCZA

Państwowe Zakłady Foto- 
przezroczy wykonały serię 
zdjęć o Mickiewiczu do projek­
cji, z pogadankami w sześciu 
wersjach językowych — an­
gielskiej, francuskiej rosyj­
skiej, niemieckiej, hiszpańskiej 
i włoskiej. Ogółem wykonano 
600 kopii przezroczy, obejmują­
cych 40 zdjęć z napisami.

tak dziwacznej formy zażale­
nia z całą sumiennością zbada 
no sprawę, ale żaden z zarzu­
tów przeciw ob. Ogórkowskie- 
mu nie potwierdził się.

Nie wiadomo, co skłoniło au­
torkę listu do tej interwencji. 
Wiadomo natomiast, że zabra­
ło to wielu ludziom wiele cza­
su i nikt nie miał z tego po­
żytku.

Ale najwięcej kłopotu mają 
pracownicy Referatu Skarg i 
Zażaleń przy Prezydium WRN 
z tzw. stałymi klientami. Są 
to ludzie, którzy całe lata pi- 
szą w tej samej spra­
wne, przy czym swe skargi, na 
wszelki wypadek, kierują do 
różnych instytucji i redakcji. Są 
oni wiecznie niezadowoleni z 
odpowiedzi, a nawet decyzji i 
nie znaleziono jeszcze sposobu 
na to, aby bieg takiej sprawy 
przerwać'.. Bo pracownicy re­
feratu muszą na każdy list od­
powiedzieć i każdej sprawie na 
dsć bieg, jeśli nawet autorem 
jest „gość bez piątej klepki".

Kroniczka optymizmu
Choćby clę pieczono 
i smażono w smole, 
nie mów nigdy nikomu 
co się dzieje w szkole!

Tę fundamentalną ongiś pra­
wdę wbijało do naszych 

głów tzw. ciało pedagogiczne z 
całym autorytetem i powagą, 
na jaką tylko zdobyć się mogło 
— a zdobywało się nieraz na 
ogromną, iście scbolastyczną. 
Oczywiście sztubacy, demorali­
zowani tą (wygodną dla wdadz 
szkolnych, a szkodliwą dla nich 
samych) zasadą, rychło zaczy­
nali cenić i stosować także jej 
odwrotność:

„co robisz w domu ■— rób po 
kryjomu!"

I tak płynęły obok siebie dwa 
nurty wychowawcze, szkolny i 
dótnowy, nigdy się z sobą nie 
łącząc, ba, często nic o sobie na 
wzajem nie wiedząc. Niby mó­
wiło się. że szkoła ma nie tylko 
uczyć, ale także wychowywać, 
to znaczy przygotowywać ucz­
nia do życia i pracy, wskazy­
wać drogę młodym do włącza­
nia się w realizację zadań spo­
łecznych, w tym względzie nie­
jako dublując rolę rodziców. 
Ale zdarzało się, i to dość czę­
sto, że w szkole mówiono c?o 
dziecka co innego niż w domu. 
Wów czas w młodocianej głowie 
powstawał chaos, a jego skutki 
aż nadto często obserwować mo 
żerny dziś u tegoż dziecka, 
które tymczasem wyrosło na 
człowieka dojrzałego — przy­
najmniej wiekiem. W wypad­
kach krańcowych, trująca, bo 
zbyt duża, dawka rozdźwięków 
„szkoła — dom" sprowadzała 
ciężkie, nieuleczalne schorze­
nie; cynizm.

Dziś wiemy dobrze, że jak 
rodzice nic nie osięgną bez 
równoległych wysiłków szkoły, 
tak też szkoła niewiele postąpi 
na drodze do swoich celów pe­
dagogicznych bez ścisłego 
współudziału rodziców, których 
przykład i powaga, wynikające 
z naturalnej miłości dziecka, są 
doskonałym narzędziem wycho 
waw czym.

Mam przed sobą kronikę działal­
ności komitetu rodzicielskiego przy

Jedna z takich stałych klien­
tek z Konina męczy Minister­
stwo Zdrowia. Wydział Zdro­
wia WRN j Referat Skarg i Za 
żałeń od 10 lat. W każdej z 
tych instytucji uzbierały się 
już, całe tomy pism i protoko­
łów związanych z jej sprawą. 
Wysyłano wiele komisji i in­
spekcji, organizowano wdele 
narad roboczych. Trudno obli­
czyć, ile tysięcy godzin i ile 
pieniędzy poszło na marne w 
związku z interwencjami owej 
upartej koninianki.

Cóż to za wiekopomna spra­
wa, że tyle lat głowią się lu­
dzie nad jej załatwieniem?

Chodzi po prostu o skargę 
owej obywatelki na pewnego 
lekarza, który podobno nie 
chee leczyć. W każdym liście 
zawiedziona pacjentka dodaje 
nowe szczegóły, podaj e dalsze 
zarzuty, równie nieprawdziwe 
jak poprzednie, no, i za każdym 
razem sprawie trzeba nada­
wać na nowo bieg. Pracowni­
cy referatu wyjaśnili mi, że 
jest to po prostu historia za­
wiedzionej miłości. A jak wia­
domo miłość niewzajemna by­
wa szalona.

Nie znam bohaterki tej spra­
wy, ale ośmielę się wyrazić

(Ciąg dalszy na str. 4)

dobrze mi znanej szkole podstawo­
wej — a właściwie dwóch bliźnia­
czych szkołach podstawowych — 
w Poznaniu przy ul. Berwińskiego. 
Jakże szeroki wykonany pro­
gram rocznej działalności! Na 102 
zebraniach przy frekwencji ponad 
80-proćentowej rodzice. wysłuchali 
pogadanek na tematy: jak pomagać 
dzieciom w zadaniach domowych, 
walka z _ chuligaństwem, rozwój 
psychiczny młodzieży, jednolity 
kierunek wychowawczy szkoły i do 
mu, dzieci tzw. trudne, jak zwal­
czać upór 1 egoizm u dziecka, nagro 
da i kara w wychowaniu młodzie­
ży. Co temat, to problem ważny i 
trudny, w niejednym domu nie 
rozwiązany z braku dostatecznej 
świadomości wychowawczej. 
Rodzice hospitowali lekcje (1047 ho­
spitacji w ciągu roku!), a także w 
168 wypadkach badali warunki do­
mowe uczniów. Rodzice przycho- • 
dzili do szkoły na niezliczone roz­
mowy indywidualne, odwiedzali 
miejsca publiczne, jak dworce, par 
ki, świetlice itd.

Czytam i myślę o mojej mat­
ce. Tak była zawsze ciekawa, 
jak jej syn wygląda w klasie za 
pulpitem ławki wśród kolegów!
I nauczyciele moi wyrażali 
często swoje sądy o sposobach 
w jaki spędzamy czas wolny od 
zajęć; były to jednak tylko d o- 
mniemania. Między strefa 
mi zakazanymi: „szkoła — 
dom‘‘ rozpościerała się milczą­
ca kurtyna". Ukrywała ona z 
jednej strony bezideowy eklek­
tyzm ówczesnych gimnazjów, z 
drugiej dulszczyznę i burżua- 
zyjną nierówność poszczegól­
nych domów.

A ja za rok, kiedy moja có­
reczka Hala pójdzie do szkoły, 
będę mógł wejść do klasy i ob­
serwować, jak też czuje się ona 
w gronie kolegów i koleżanek, 
jak odpowiada na pytania na­
uczyciela, czy jest uważna, czy 
roztargniona. Jej nauczyciel 
zaś przyjdzie wraz z przedsta­
wicielem rodziców do mnie i 
zobaczy, jak Hala wygląda na 
tle domu, jakie ma warunki do 
odrabiania lekcji i do zabawy.

Krzepiąca jest ta skromna kro- 
niczka rodzicielska. Ileż pracy spo­
łecznej wykonano bezinteresownie 
i z zapałem! Obywatelka Mikolaj-
czakowa ofiarowała się prać — i sło> 
wa dotrzymała — przez cały rok 
fartuchy potrzebne matkom do wy. 
dawania posiłków dla młodzieży. 
Leon Skierski od II łat niestrudze­
nie uczestniczy we wszelkich pra­
cach i rozrywkach szkoły, będąc 
żywą zachętą i przykładem dla in­
nych ojców. Wanda Milejowa prze­
wodniczy Komitetowi Rodziciel­
skiemu od lat, nie żałując na prace 
społeczne czasu ani energii, zawsze 
na zawołanie, gdy tylko wyniknie 
potrzeba. Nazwiska można by mno 
żyć i mnożyć.

Niedawno wypsdło mi pisać o 
egoistycznym, podłym postępo­
waniu ludzi - stonek, którzy 
ze swoich stanowisk próbowali 
uczynić dla siebie źródło osobi­
stego zysku ze szkodą dla ogółu. 
Dziś chłonę treść tej kroniczki 
jak odtrutkę. Oto zwykli 
ludzie bez stanowisk i przywi­
lejów’, którzy wykonują ofiar­
nie i bezinteresownie wielką 
i w'cale nielatw'ą pracę społecz­
ną — scalenia wysiłków' szkoły 
i domu.

W szkole przy ul. Berwińskie 
często cytuje się r.a zebraniach 
rodzicielskich słowa Makaren- 
ki:

„Wychowujemy dzieci nie lyl 
ko dla naszej radości. W now­
szej rodzinie i pod naszym kie­
rownictwem rośnie przyszły 
obywatel i działacz.

7. J.
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Co się niekiedy kryje 
za ceną zelówki?

NA WALNYM 
niu

zgromadze- tego pijaństwo i częstą, nie- kwidowaniu przerostów admi-
.m czionkow Spółdzielni Pracy usprawiedliwioną nieobecność nistracyjnych, w pełnym wy-
Aliof* w Pile dyskusja przy- niektórych pracowników — a korzystaniu dnia roboczego i 

pommała burzę. Zwłaszcza, kie rejestr będzie mniej więcej poprawieniu jakości produkcji, 
dy cz.onkowie .dowiedzieli się, pełny. Najwyższy czas, by kierownic-

oczekiwanych Ma w}ęe racj-? prezea> kiedy two WZSP i zarządy poszcze- 
nadwyzek na skutek nadnner- mów], że nie mógł osiągnąć in- 8'ólnych spółdzielni zaintereso- 
nych kosztow i marnotraw- ny^ wyników. Istotnie! Przy wały się bliżej obniżką kosztów 
S Aa" r tak marnym kierownictwie i spowodowały, by sprawy te

— Dosyć bałaganu! — wo- można było osiągnąć tylko stały się przedmiotem narad w 
łano z saii. Prawie jednoczę- straty. " spółdzielniach i wydziale kosz-
śnie wzniosły się ręce domaga- Nic więc dziwneg0> że w cią- tów WZSP*
j ŁC3 c i się g osu. gu pjerw3ZyCh sześciu miesię-

Wychodziły na jaw rozmaite cy tego roku placówki, podłe- 
„grzechy" kierownictwa: mar- głe Wojewódzkiemu Związkowi 
notrawstwo materiałów, częste Spółdzielni Pracy w Poznaniu, 
i kosztowne rozmowy błyska- wykonały plan obniżki kosztów 
wiczne telefonami, torf, który własnych tylko w 25,5 proc, w 
leżąc od wielu miesięcy bez żad- stosunku do planu rocznego, 
nego zabezpieczenia na podwó- Około 30 proc, spółdzielni nie 
rzu, zamienił się w gliniastą tylko nie wykonało planu ob- 
bezużyteczną papkę, prenye niżki, ale poniosło stratę w wy- 
rozdzielane przez prezesa we- sokości przeszło 1057 tys. zł. 
dług kryterium „jak mi się Sumy te powiększyły się w III 
podoba"... kwartale, bo jak wynika z

pierwszych danych bilanso- 
GDY PODRÓŻE KSZTAŁCĄ, wych, również w tym kwarta-

LECZ __ KOSZTUJĄ n*e wykonano planu obniżki
kosztów i akumulacji.

Podczas objazdu walnych po zwiększenia strat przy- 
zgromadzen w spółdzielniach CZynj}0 sję przekroczenie nor- 
pracy województwa poznan- matywów materiałowych o oko- 
skiego (omówienie osiągnięć i ło 40 mHionów zł (m. in. w 

spółdzielniach inwalidzkich), 
zamrażanie środków obroto­
wych i znaczne odsetki banko­
we od przeterminowanych in­
kas i kredytów.

Czas rzetelnie wziąć się do 
roboty.

Br. LISOWSKI

HfflHnnnnninminnnmNmłmnilinHin
Z POBYTU ZESPOŁU 

PIEŚNI I TAŃCA 
„ŚLĄSK" W ZSRR

Jak już donosiliśmy, zespół 
„Śląska" wyjechał na tour­
nee do Ztaiązku Radzieckie­
go. Jego występy spotkały 
się z dużym uznaniem pu­
bliczności. W czasie swej 
podróży członkowie zespołu 
poznają życie ludzi radziec­
kich, zwiedzając zakłady 
przemysłowe i ośrodki kul­

turalne.
Na zdjęciu: członkowie ze­
społu w czasie pobytu w 
Mińsku oglądają w Domu 
Techniki rowery i motocy­
kle wyprodukowane przez 

tamtejszą fabrykę.
Fot — CAF

IW $TARTT«
i nieco więcej wątpliwości

klormalne spotkanie sporto- ne spopularyzowania ich wśród 
’ ’ we tym przede wszystkim naszej młodzieży. Chodzą je- 

różni się od fragmentu meczu szcze po naszych boiskach set- 
w filmie fabularnym, że jego kami Hanki, Józki i Leśniaki. 
wynik trudny jest do przewi- Potrzebna jest usilna praca 
dzenia. Obawiam się, że totali- wychowaiocza nad tworzeniem 
zator zainstalowany w kinie sportoicca nowego typu. I po- 
bardzo szybko musiałby ogłosić pularyzacji takich prawd trze- 
upadłość. Chyba dlatego ba zapewne poświęcić niejeden 
lubię osobiście sport, nie lubię wykład, niejedną broszurę, nie- 
filmów sportowych. jeden wieczór dyskusyjny. Dla

Tir , z . filmu natomiast mogą slano-
W olbrzymiej wić jedynie temat. Na to,

tych filmów, ktot e wtazickmny, C(f nazywamy jego wymową 
zbyt, wiele rzeczy było wuzao- ^eowo _ artystyczną, są nieco 
mych z góry. Do żelaznego re-. za kuse^

FILM

braków w trzech kwartałach) 
przekonano się, że podobna jak 
w pilskim „Młocie" działalność 
kierownictw nie jest faktem 
odosobnionym. Na zebraniach 
tych mało mówiono o osiągnię­
ciach — bynajmniej nie z po­
wodu skromności. Za to usły­
szeć było można o tym, jak fa­
talne skutki ' powoduje bez­
myślność, marnotrawstwo, nie.

WIĘC MOŻNA, 
TRZEBA TYLKO CHCIEĆ
Źródłem nadmiernych strat i 

kosztów w wielu spółdzielniach 
dbalstwo i zła organizacja pra- są również nieprawidłowe ża­
cy. Niekiedy dowiadywano się szeregowania robót (głównie w 
o sprawach karygodnych, choć branży metalowej) mała dba­

łość o majątek w spółdziel­
niach, oraz produkcja dla sa-

wcale nie nowych.
Oto np. Kaliskie Zakładynp.

Przemysłu Odzieżowego spro­
wadzały potrzebną do produk­
cji watę*z Warszawy, choć mo­
gły ją nabywać na miejscu w 
Spółdzielni Pracy „Przełom" w 
Kaliszu.

Pracownicy Spółdzielni Pra­
cy Branży Skórzanej „Obuw-

mej produkcji (a więc wy twa- 
rząnie artykułów niejednokrot­
nie zupełnie niepotrzebnych na 
rynku).

Wiadomo, że im niższe są 
koszty własne wytwarzanych 
wyrobów, tym większy jest do­
chód przedsiębiorstw, że od za-

■ i TT- r ś-a , ’ łożonego w planach gospodarkimk Kaliski kupowali skórę w
Poznaniu, podczas gdy na miej­
scu istnieje jedna z najwięk­
szych w kraju garbarni. Mimo 
to ha walnym zgromadzeniu 
członków tej spółdzielni odczy­
tano szumne sprawozdanie z 
działalności, chwaląc się — 
osiągnięciami.

Plan swoje — prezes swoje. 
Tak można pokrótce określić 
całą działalność spółdzielni. 
„Ale mimo wszystko zmobilizo­
waliśmy się*— czytał m. in. w 
sprawozdaniu prezes spółdziel­
ni — lecz nie udało nam się 
osiągnąć założonych planów".

Istotnie: nie można powie­
dzieć, by prezes i zarząd nie 
mieli pozycji wykonanych z 
nadwyżka. Mieli... Oto przekro­
czono koszty ogólnoprodukcyj- 
ne o 176 tys. zł; o 37 tys. zł 
więcej niż zakładał plan po­
chłonęły koszty zarządu i ad­
ministracji, a 122 tys. zł za­
miast 21 tys. zł wydano na po-

narodowej obniżenia kosztów 
własnych o 7,5 miliarda złotych 
zależy dalszy rozwój gospodar­
ki i podwyższenie płac.

Tymczasem w przeciwień­
stwie do innych działów na­
szej gospodarki, spółdziel­
czość pracy województwa 
poznańskiego w zbyt małym 
stopniu włączyła się do wal­
ki o obniżkę kosztów. Nie 
wniosła m. in. w I półroczu 
do skarbu państwa blisko 
18 milionów złotych z tytu­
łu akumulacji, zmniejszając 
tym samym zasoby na bu­
downictwo, rozwój przemy­
słu, czy podniesienie stopy 
życiowej. Produkuje zbyt 
drogo różne artykuły, nara­
żając tym samym ludzi pra­
cy na większe wydatki.

A przecież — jak wskazują 
przykłady — można uzyskać 
inne wyniki.

Chemiczna Spółdzielnia Pra-
zostale koszty ogólnoproduk- cy „Latex“ w Nowym Tomy 
cyjne. Któż by się spodziewał, ślu, gdzie rozwinięte jest ra­
żę taki stosunkowo mały cjonalizatorstwo, potrafiła wy- 
„Obuwnik Kaliski" dorównuje konać plan zakreślony na trzy 
kosztami dużej fabryce? kwartały i zaoszczędzić dodat-

Szkoda tylko, że w tym wal- ko,wo okfło ,™° ^s. Z wy-
nym zebraniu nie uczestniczyli sok^ nadwyżką wykonana plan 
mieszkańcy Kalisza. Zrozumie- zmniejszenia kosztow własnych 
liby wówczas, dlaczego płacą Spółdzielnia I racy Branży Sko 
tak drogo za przybicie zelówki, rżanej w Gostyniu, RSr ^u_ 
Przecież do każdej takiej ze- ^owiana we W rzesni giow- 
lówki trzeba doliczyć cząstkę me dzi^kl oszczędnej gospodar- 

" ce materiałowej i szerokiemu 
stosowaniu surowców odpado-z owych 37 tys. zł nadmier­

nych kosztów zarządu i admi­
nistracji!

JEDNOŚĆ INTERESÓW — 
ALE CZYICH?

Na podobnie skandaliczne 
zaniedbania napotkano w Spół­
dzielni Inwalidów „Jedność" w 
Pile, która zamiast planowego 
zysku „osiągnęła" 27 tys. zł 
strat. Jej prezes żalił się, że 
nie można inaczej. Rzeczywi­
ście nie można, skoro tak mała 
stosunkowo spółdzielnia zapła­
ciła -w trzech kwartałach aż 
262 tys. zł z tytułu (jak to 
szumnie nazwała) „kosztów 
działalności handlow?ej", a 98 
tys. zł odsetek bankowych i 
kar (o tym już nie prezes mó­
wił), ponieważ w spółdzielni 
przekroczono koszty i niedo­
statecznie zkontrolowano zuży­
cie materiałów. W dodatku, có 
jest rzadko spotykanym rekor­
dem, w spółdzielni tej dopu­
szczono do przedawnienia 40 
tys. zł nieściągniętych należ­
ności od odbiorców. Dodajmy

wych.
Istnieją więc możliwości ob­

niżenia kosztów własnych. Szu­
kać ich należy w dalszym wzro 
ście wydajności pracy, w zli-

WARSZAWA 
W pogodny jesienny dzień 

na placu Konstytucji...
CAF — fot. Tymiński
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Kultura... „odlaj kowana"!
O tym, że brak pieniędzy by­

wa najczęstszą przyczyną na­
szych zmartwień — nie potrze­
bujemy się tutaj przekonywać.
Aby jednak uwierzyć w to, że 
przeciwnie — nadwyżki w bu­
dżecie mogą stać się powodem 
czyichś kłopotów7 — trzeba naj­
pierw zapoznać się z ciekawą 
niewątpliwie i pouczającą hi­
storią kulturalnych osiągnięć 
GS-owskich w Pępowie.

Wspominaliśmy już kiedyś, w protestować przeciwko decyzji,
jednym z artykułów, omawia­
jących działalność GS-ćw o 
tym, że każda Gminna Spół­
dzielnia powinna — zgodnie ze 
swoim statutem — 5 proc, do­
rocznych dochodów? z obrotu 
towarowego przeznaczyć na ce

GS-owskim także nikt, nigdy 
nie słyszał. Komu więc przy­
dzielić te pieniądze?

Wreszcie — rada w radę 
uradzono: zrobi się jedną, dwie 
zabawy taneczne dla GS-ow 
ców i wszystko będzie w porzą- 
deczku.

Próbował wprawdzie jeden z 
nowych członków zarządu 
obywatel Stanisław Gałczyński

próbował przekonać zebranych 
o tym, że można przecież zmon­
tować taneczny Jub chóralny 
zespół amatorski (pokazywał 
nawet kilkanaście zebranych 
zgłoszeń), że pieniądze można 
by na przykład, nie trzymając

le kulturalne — a więc (żeby SN sztywno przepisów statuto-
nie było nieporozumień) na roz 
wój świetlic, bibliotek, zespo­
łów? amatorskich. Owe 5 proc., 
które w konkretnym przelicze­
niu sięgają niejednokrotnie 
kilkunastu tysięcy złotych —

wych — przekazać miejscowej 
świetlicy wzorcowej. Ale gdzież 
by tam kto słuchał takiego fa­
natyka!

Tak więc Pępowo nie otrzy 
mało nowej świetlicy, dziew

mogłyby w niemałym stopniu częta i chłopcy z GS nie mogą 
dopomóc w wypędzaniu nudy zatańczyć i pośpiewać w zespo- 
z małych miasteczek czy tż od łach amatorskich, ale mogą za
ległych o’d ośrodków kultural­
nych i zapomnianych przez 
„Estradę" i OSK wiosek.

Mogłyby oczywiście wtedy, 
gdyby same o swoich losach 
decydowały, albo też wtedy, 
gdyby rozporządzali nimi lu­
dzie, którym rozwój kulturalny 
wsi leży szczególnie na sercu. 
Ale GS-owski statut zrządził 
inaczej. Pieniędzmi z nadwyżki 
dysponuje zarząd Gminnej 
Spółdzielni, a ten — bądźmy 
szczerzy — nie zawsze ma czas 
i ochotę na pełnienie roli krze­
wiciela kultury. A tu nadwyżka
— jak feudalny chłop do ziemi
— przypisana jest do GS i nie 
wolno jej przekroczyć granic 
GS-owskich potrzeb. W takiej

I sytuacji wcale nie trudno... po­
błądzić.

Kiedy po dorocznym walnym 
zebraniu zarząd pępowskiej GS 
znalazł się w posiadaniu wcale 
ładnej sumki pieniędzy, spadł 
nagle na niego nieoczekiwany, 
ciężki kłopot. Co zrobić z tymi 
pieniędzmi? Świetlicy (jak GS 
w Pępowie GS-em od dziesię­
ciu lat!) nie było i nie ma, czy­
telni też nie, o żadnym zespole

to — po linii kulturalnej — wy­
pić na którejś z zabaw za po­
myślność pępowskiego GS.

Tego statut nie broni...
(wch)

pertuaru należał trener (daw­
niej było dwóch trenerów: 
pierwszy pozytywny, drugi 
post-kapitalistyczny ), śpiewy 
chóralne w plenerze, zebranie 
w świetlicy, tudzież młoda pa­
ra, której coś przeszkadza. Pod 
koniec następuje tzw. przełom. 
Przechodził go (czasem nawet 
przeżywał) bohater, który na 
początku był złym sportow­
cem i dobrym pracownikiem 
lub odwrotnie — przekraczał 
normy i nie chciał kopać piłki. 
Przełom zjawia się nieuchron­
nie w swoim czasie, jak koklusz 
u dziecka, po czym zadowolony 
bohater bije już te normy i le 
rekordy, chór śpiewa, „wszyscy 
się cieszą, światło się pali" —• 
jak piszą satyrycy. Oto różo- 
wiutkie, infantylne rameczlti, 
w których tkwił sport w fabu­
larnym filmie.

Czy „Trzy starty"*), nasz 
nowy film, złożony z trzech no-

Rozpatrzmy krótko każdą 
nowelę. O szkodliwości picia i 
palenia wytłumaczy każdy le­
karz. Problem drugiej nozueli 
—■ rzeczywiście, to jest pro­
blem. Ale czy film przekony­
wa? Józek, młody bokser, po­
bił na dancingu chuligana. Po­
stąpił źle i został... zdyskwali­
fikowany. Jaki morał wyciąg­
nąć? Oczywiście taki: trzeba 
zachowywać się poprawnie, 
gdyż inaczej grozi — dyskwa­
lifikacja. Tak już było i bę­
dzie, że złodziejozui grozi sąd... 
A problem trzeci? Ta nowela 
daje widzowi więcej do myśle­
nia. Ale znów w kategorii spor 
towej. A przecież była tutaj 
kapitalna okazja posłużenia się 
kontrastem: sportozoego zwy­
cięstwa i moralnej klęski. Nie­
stety — zwycięża „sprawiedli- 
ivy kolarz" i okazję artystycz­
nego pogłębienia diabli biorą. 

Zbyt nisko — mówiąc języ-
wel sportowych, wynazuje wię- j^iem sportowym — wisiała po­

przeczka. Wymowa nowel i ca­
łego filmu, mimo wszystko, nie

lesze ambicje?
Tak — pod wieloma względa­

mi. Nie chodzi już o zebrania; 
ważniejsze, że nie ma w nim 
tanich „happy-endów". Kon­
flikty dobrze na ogół zaryso­
wane i pokazane, żyją dłużej 
niż film. Realizatorzy, unika­
jąc owej nieznośnej „kropki

wykracza poza sportową dy­
daktykę, rezygnując z głębsze­
go pokazania konfliktów. Tre­
nerzy mają rację — ale nie 
zamsze trzeba na tej racji po­
przestawać. Inaczej grozić nam, 
będzie przykry obowiązek do-

nad i", pozostawiają widzowi wiadywania się w kinie, co my-
przyjemność myślenia — a 
więc w jakiejś mierze przej­
ścia się, zaangażowania w to, 
o czym mówi film. Jest to bez­
sprzecznie wyłom w dotychcza-

śli o wychowaniu młodych ko­
miniarzy Woj. Zarząd Spół­
dzielni Pracy...

&
Sprawy warsztatowe mają

sowym schemacie, wyłom nie- się w tym filmie całkiem ao- 
wątpliwie godny pochwały, brze. Jest żywa akcja, dobra 
Wątpliwe są natomiast inne fotografia, wzbogacona w trze- 
sprawy, moim zdaniem - waż- dej noweli o piękne, bardzo 
niejsze i bardziej zasadnicze. piękne zdjęcia plenerowe. Jest 
Po, o czymże dają widzowi do poprawna robota reżyserska — 
■myślenia te trzy nowele? Jakie co cieszy tym bardziej, że ca­

łość jest dziełem młodych re­
żyserów, absolwentów szkoły

odkrywają prawdy?
„Trzy starty" mówią, że: 

1) nie zadawaj się z bikinia­
rzami, bo lokale i papierosy 
psują kondycje, 2) nic ucz się 
boksu tylko po to, by zbić po 
gębie chuligana i 3) nie zo­
stawiaj kolegi samego w po­
trzebie, bo to się zemści na 
tobie samym.

Prawdy te rcymagają zapeio-

*) Debiut młodych reżyserów?: 
Ewy Petelskiej, Czesia w? a Petel- 
skiego i Stanisław?a Lenartowicza. 
Role główne odtwarzają: H. Pol­
kowska, J. Antczak i Z. Cybulski. 
Produkcja 1955 r.

filmowej. Są wreszcie postacie, 
które pozostająca pamięci, jak 
Hanki Polkowskiej czy Józka 
Antczaka. Pewne nieporadności 
reżyserskie występują wte­
dy, kiedy twórcy filmu chcą 
być dowcipni. Groteska w 
szczegółach t bardzo zasadni­
czy ton konfliktów — kłócą się 
te klawisze z sobą.

Czym zakończyć te uwagi? 
Chyba „sportowym" życze­

niem osiągania tt? przyszłości 
jeszcze lepszych sukcesów u) 
„rzucie w głąb...".

Janusz BINIEK

Felieton niespokojny
o niespokojnych listach

(Ciąg dalszy ze str. 3)
ubolewanie, że nie zakochała 
się ona w psychiatrze... Przy­
najmniej byłyby jakieś szan-

Kodeksu Karnego, rozporzą- wą 12 razy zajmowało się Biu- 
dzeń z „Monitora Polskiego", ro Listów i Zażaleń przy Urzę- 
wnosząc za każdym razem coś azie Rady Ministrów, 2 razy 
nowego do sprawy, no, i — jak . Biuro Skarg i Zażaleń przy 

se wyleczenia. A cóż poradzi wiecie — trzeba jej nada- Radzie Państwa, po jednym ra 
w takiej sprawie zwykły in- wad a 00 §orsza odparo- zie analogiczne komórki Mini-
ternista? " * wad niesłuszną interpretację sterstw: Obrony Narodowej,

tego czy owego przepisu, na Sprawiedliwości, oraz Pracy i 
Sprawa, która w terminolo- co znowu z innym cytatem wy Opieki Społecznej. 10 razy in- 

gii pracowników referatu nosi skakuje Kaczmarek... terwencja w tej sprawie trafi-
nazwę „Fekalia Kaczmarka" . ja do „Fali 49" i Referatu Skarg
4 ta? kr6Cei’ b° °d i zSSń przy Prezydium 1 ZażaIeń w PolskIm Radi° W

WRN stracili już padzieję, że 
Ob. Edmund Kaczmarek, mie kiedykolwiek wyzwolą się od

szkaniec poznańskiego przed- tej sprawy. Przyzwyczaili się 
mieścia, prawdopodobnie już do niej... Gdy miną 2 tygodnie 
z zamiłowania i przyzwyczaję- j w sprawie „Fekalii Kaczmar- 
nia zajmuje się pisaniem skarg ka“ nic listonosz nowego nie 
na swych sąsiadów, którzy wy przyniesie... martwią się: 
lewa ją do ogródka nieczysto- — Coś się chyba Kaczmar- 
ści. Styl tych listów, liczących kowi stało... pewnie zachoro- 
niekiedy kilkanaście kartek wał.
rękopisu, jest taki: „Wnoszę Równie długo ciągnie się na 
ponownie o odpowiedzialność pozór łatwa do załatwienia 
prawną za notoryczne zariieo^.y interwencja pewnego inwalidy 
szczanie nieruchomości przpz z Poznania, który prosił o pod- 
wylewanie zlewów fekalisty- wyźszęnie renty inwalidzkiej, lekceważyć. To prawda.. Ale 
cznych i zanieczyszczanie mie- powołując się na zasługi w chyba rozsądek wskazuje, aby 
nia, przy czym stwierdzam, że „służbie swej wojennej" jesz- prawa obywateli do składania 
wobec winowajców tychże, za- cze za czasów cesarskich. 4 la- skarg i zażaleń nie doprowa- 
stosowano tolerancyjną nieod- ta trwa pisanina w tej spra- dzać aż do absurdu. Zwłaszcza 
powiedziąłńość". wie. Tymczasem przyznano gdy ma się do czynienia z ob-

Przewgd^owała ta sprawa mu zapomogę, podwyższono jawami patologicznymi. Na 
przez wiele instytucji i reda- rentę i Skierowano nawet na miejscu pracowników Refer.a- 
kcji w warszawie, akta urosły koszt państwa do Domu Star- tu Skarg i Zażaleń przy P1’®" 
także do sporego tomu, ale ko- ców, z którego niestety ów zydium WRN broniłbym sif 
respondencja trwa nadal. Ob. inwalida „nawiał". „Nawiał" przed groźbą zostania biuro- 
Kaczmarek ma mianowicie i znowu pisze. I to gdzie się da. kratą z obowiązku. Bo taka 
zwyczaj obszernego cytowania Dokładnie zbadałem, że tą spra groźba rzeczywiście istnieje.

Warszawie. Oczywiście za ka­
żdym razem wszystkim tym 
skargom niezależnie od tego 
gdzie były kierowane, nadawa­
no... dalszy bieg. Do dziś zre­
sztą płyną odpisy, wyjaśnie­
nia i protokoły i choć bardzo 
wielu urzędników i w Pozna­
niu, i w Warszawie tą sprawa 
się zajmuje, niestety nikt nie 
odważył się postawić pytania- 
Po co?

* * *
Skargi obywatela nie wolno



Zo winy
rodziców-alkoholików

O zgubnych skutkach alkoholiz­
mu, z którym walka znajdu­
je się obecnie w centrum 
uwagi rad narodowych, pra­
sy i całego naszego społeczeń­
stwa, mogą szczególnie wiele po­
wiedzieć pracownicy Główniej Po­
radni- Zdrowia Psychicznego w 
Warszawie. Ok. 70 proc, młodocia­
nych pacjentów kierowanych do 
poradni — jak wykasuje analiza 
przyczyn różnorodnych schorzeń 
psychicznych — stanowią dzieci na 
łogowych alkoholików. Szczególnie 
często zapadają dzieci alkoholików 
na padaczkę.

Liczba skierowań lekarskich do 
Przychodni poważnie wzrosła w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy. 
Spowodowane to jest większą u- 
wagą, jaką zwracają lekarze szkol­
ni na zdrowie psychiczne dzieci.

Tylko w październiku br. około 
800 młodocianych pacjentów zba­
dali specjaliści w gabinetach po­
radni.

Każde zgłaszające się do poradni 
dziecko zootaje poddane szczegó­
łowej obserwacji, którą prowadzą 
asystenci psyc hiatrii o przygotowa­
niu pedagogicznym, w odpowied­
nio do tego celu przystosowanych 
świetlicach.

Obserwacje te uzupełnia się do­
kładnymi, wszechstronnymi bada­
niami lekarskimi, które umożliwia­
ją właściwe rozpoznanie choroby, 
zastosowanie odpowiednich metod 
leczenia oraz właściwego systemu 
wychowania chorego dziecka.

W wypadkach szczególnie cięż­
kich zaburzeń psychicznych, dzieci 
kierowane są na leczenie sanato­
ryjne łub do specjalnych domów, 
gdzie przebywają pod troskliwą 
opieką wychowawców. W wypadku 
stwierdzenia lżejszych zaburzeń 
psychicznych, lekarze Poradni na­
wiązują ścisła współpracę ze szko­
łami oraz opiekunami dziecka, któ­
rym udzielają odpowiednich wska­
zówek, dotyczących metod wycho­
wania i postępowania z dzieckiem.

Wielkie znaczenie ma metoda 
tzW. katamnezy, polegająca na u- 
trzymywaniu kilkuletniej łączno­
ści z wyleczonym już dzieckiem. 
Umożljwia ona specjalistom Porad­
ni obserwację wyników leczenia 
oraz odpowiednie postępowanie w 
wypadku ewentualnego nawrotu 
schorzenia psychicznego.

ZD/MEMY EGZAMIN
Jedną z podstawowych
J przeszkód dla prowa­

dzenia stałej działalności 
świetlic i bibliotek było 
przede wszystkim nieodpo­
wiednie przygotowanie lo-a 
kali na ten cel przeznaczo 
nych, jak również brak 
właściwie dobranego ko­
lektywu w zarządach świe 
tlić. Aby temu stanowi za­
radzić, Wydział Kulttfry 
przy Prezydium WRN rzu­
cając hasło współzawod­
nictwa długookresowego 
między świetlicami w pier 
wszyrn etapie zwrócił uwa 
gę na likwidację tych bra­
ków. Ufundował szereg 
cennych nagród, aby dla 
wszystkich działaczy były 
bodźcem do jak najlepsze­
go przygotowania świetlic 
na „Dzień gotowości".

Hasło współzawodnictwa 
zostało podjęte. Powiatowe 
i gromadzkie rady naro­
dowe, komisje kultury, na­
uczycielstwo i aktyw świe­
tlicowy zajęły się przygo­
towaniem bazy material­
nej dla placówek kultural 
nych na wsi. Z dużą po­
mocą w przeprowadzeniu 
remontów przyszły podej­
mowane przez wieś czyny 
społeczne. Zaczęto umie­
jętnie wykorzystywać fun­
dusze na cele kulturalne.

.Tak poważną rolę ode­
grał czyn społeczny w przy 
gotowaniu „Dnia gotowo­
ści", świadczyć może świe­
tlica gromadzka w Budzy­
niu, powiat Chodzież. Bu­
dynek przed oddaniem go 
na świetlicę przedstawiał 
obraz ruiny. W ramach 
prac społecznych dokona­
no naprawy dachu, podłóg, 
przesunięto ścianę, posta­
wiono piece, naprawiono 
drzwi. Częściowo wykona­
no prace murarskie, zro­
biono 13 stolików z włas­
nego materiału, zradiofó-

Ed ward Rebelka
kierownik Wydziału Kuiłury 

Prezydium WRN

nizowano świetlicę. Dzięki 
czynowi społecznemu osz­
czędzono tu 12 tysięcy zł.

świetlice powiatu środa 
mogą służyć całemu woje­
wództwu za wzór. Dzięki 
wysiłkom kierownika Od­
działu Kultury Fr. Kosiń­
skiego, świetlice gromadz­
kie w Nekli, Pięczkowie, 
śnieciskach i Komorni­
kach ozdobiono dekoracja­
mi w stylu ludowym, wy­
posażono w odpowiednie 
urządzenia. Również w ra 
mach czynu społecznego 
dokonano remontów, za­
kupiono kurtyny.

W tym samym powiecie 
także biblioteki przygoto­
wały się sumiennie do 
„Dnia gotowości". Najlep­
sze wyniki w pierwszym 
etapie zawdzięcza powiat 
środa zgranemu kolekty­
wowi, w którym znajdują 
się członkowie Prezydium 
Powiatowej Rady Narodo­
wej, wydziału propagandy 
KP — instruktor ZSCh 
Sucharski, aktywista świe­
tlicowy Adam Białkowski, 
kierownik biblioteki w Ne­
kli Genowefa Zaworska o- 
raz kierownik oddziału kul 
tury Fr. Kosiński wraz z 
instruktorami Powiatowe­
go Domu Kultury.

Po raz pierwszy od 
wielu lat możemy śmia­
ło powiedzieć, ze nasze 
świetlice i biblioteki u 
progu pracy jesienno- 
zimowej przyciągają 
swym pięknym wyglą­
dem, świeżą czystością.
„Dzień gotowości" w po­

ważnym stopniu wpłynął 
również na ożywienie pra­
cy zarządów świetlic. W

takich świetlicach jak Sio 
ein (pow. Nowy Tomyśl), 
Cieniu (powiat Września), 
Budzyń (pow. Chodzież), 
Babiak (pow. Koło), Ne­
kla (powiat środa) — za­
rządy wraz z komisjami 
kultury rad narodowych 
potrafiły przygotować wie 
kszość placówek jesienno- 
zimowych.

W I etapie współzawod­
nictwa wyróżniły się rów­
nież świetlice, będące pod 
opieką innych „pionów". 
Wymienimy z nich niektó­
re: w Lasko wicach (powiat 
Wągrowiec), w Lądzie (po­
wiat Konin), w Lutognie- 
wie (powiat Krotoszyn), 
w Szelejewie (powiat Go­
styń;, w Konarach (pow. 
Rawicz). Mają one nie tył 
ko ładny wygląd, ale już 
dobrze pracują, a pod kie­
rownictwem ofiarnych 
pracowników' rokują jak 
najlepsze wyniki w dal­
szych etapach współzawod 
nictwa.

„Dzień gotowości" świe­
tlic i bibliotek — jak wy­
kazała ostatnia wojewódz­
ka narada aktywu kultu­
ralnego — stworzył ogrom 
ne możliwości rozwinięcia 
systematycznej, ciekawej 
pracy w okresie jesienno- 
zimowym przez gospodar­
skie przygotowanie lokali 
do tej działalności. Teraz 
nadszedł czas, aby kolek­
tywy przy poszczególnych 
świetlicach szerokim rze­
szom młodzieży i starszym 
przygotowały ciekawe for­
my pracy.

Pierwszy etap „Dnia go­
towości" zdał egzamin. 
Czy zdamy egzamin w dru 
gira etapie? To zależy i od 
kolektywów i kierowników 
świetlic, a także od sa­
mych uczestników życia 
świetlicowego.

GDZIEKOLWIEK MIESZKASZ 
możesz grae i wygrywać na loterii

w kolekturze Monopolu Loteryjnego 

Poznań — pł. Wiosny Ludów 3
Kolektura wysyła losy przez pocztę po nadesłaniu 
należności. Cena % losu — 15 zł, cały los — 60 zł

K3334

as

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera snechanika-elektryka z praktyką na 
stanowisku szefa produkcji zatrudnią Poznań­
skie Zakłady Silników Elektrycznych w Po­
znaniu, ul. Kościelna 37. Zgłoszenia wraz z ży­
ciorysem składać w Sekcji Kadr. K3292
3 dozorców-stróży dla betoniarni Poznań, ul. 
Gdyńska 10 oraz palacza do palenia w piecach 
zaangażuję. Zgłoszenia: Poznań, św. Jerzego 13.

K3298

Kamienice, wiile, parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam -— poszukuję Nowak, 
Poznań. Czerwonej Artn.d 26, 
tel. 87-95. 18853g

OGŁOSZENI PBOBWE b

Kupimy

znanej marki, w dobrym 
stanie. Oferty prosimy 
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla K3346.

Coecart na guniach, lekki po- 
iowczyk na sztabach, sprze­
dam. Poznań - Zegrze, ul. 
Dcleriska 13, ai 9. 1884lg
Sprzedam maszynę do szycia, 
w dobrym stanie. Poznań, 
Zwierzyniecka 41, m 4.

18843g
Nowoczesny komplet mebli 
kuchennych, nowych, sprze­
dani. Poznań. Piękna 63, ni 
4, od godz. 16.30. _ 18846g
Spawarkę transformatorową 
220/380 V, sprzedam. Poznań, 
Wawrzyńca 3, warsztat me­
chaniczny._____  1885 Ig
Sprzedam piecyk kąpielowy. 
Szyćler, Poznań, Asnyka 2, 
ra 5. od godz. 17.___  18863g
Futra męskie (tchórze), ubra­
nie czarne na jedwabiu, figu 
ra średnia, korzystnie sprze­
dam. Poznań, Prądzyńskiego 
11, ra 3, od godz. 9—11 i od 
godz. 15—18. _ 18S67g
Dywan żywiecki 3X4 m. sprze 
dam. Poznań, Czwartaków 19 
m 2, Wilda. _ 18868g
Samochód „Opel - Olimpia"
na chodzie, sprzedam. Stel- ■

Wszystkich Zainteresowanych
zawiadamia się, że po połączeniu się b. 
Spółdzielni Pracy „Kosmetyka" w Pozna­
niu, z Rzemieślniczą Spółdzielnią Pracy 
„Zjednoczeni Fryzjerzy" w Poznaniu, 
obecna nowa nazwa brzmi:

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„Fryzjersko - Kosmetyczna" w Poznaniu,

ul. Garbary 64. K3344
Ksaosatsws

3-pokojawe mieszkanie
z przynaieżnościami w Pu- 
szczykówku, zamienimy na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Te­
atr Polski, dział gospo­
darczy, Poznań. 27 Gru­
dnia. 18918g

Lokale

Panu docentowi Mollowi
serdecznie dziękuję za 
szczęśliwe przeprowadze­
nie poważnej operacji płu 
cnej i umożliwienie mi no 
wroiu do pracy. Całemu 
Zespołowi Lekarskiemu 
dziękuję za troskliwą 0- 
piekę. Helena Smoleńska, 
Otorowo. pow. Szamotuły.

18835g

12 murarzy i tynkarzy oraz 40 robotników zatru 
dni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
w Budownictwie. Dla zamiejscowych noclegi 
zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje: Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, 
ul. Fr. Ratajczaka nr 26 (pokój 30). K3302
Wysokokwalifikowanych projektantów, tech­
ników i inżynierów z dziedziny instalacji sani­
tarnych zewn. i wewnętrzn. przyjmie zaraz 
„Miastoprojekt" Poznań. Warunki do omówie­
nia w Dziale Kadr. ul. Marchlewskiego 128, 5 
piętro, pok. 501. K3304
Wychowawczynię samotną do internatu przyj­
mie zaraz Państwowe Technikum Rolnicze Grzy 
bno, poczta Pecna, pow. Śrem, stacja ko". Iłó- 
wiec. 18918g

Kupię domek z większym sa­
dem lub resztówkę w okoli­
cy Poznania. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
0!a 18838g._____ __
3 ha ziemi spadkowej, nada­
jącej się dla pszczelarza, w 
okolicy Głuszyny, sprzedam. 
Poznań - Żegrze. ul. Doleć- 
s_ka__l.s__n^ 9._____ 18S42g
Domek jednorodzinny, pięć- 
izbowy, z prefabrykatów, kry 
ty dachówką, kompletny, z do 
kumentacją, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18830g.______
Sprzedam korzystnie i spiesz­
nie domek z wolnym mieszka 
nient w Piaskach, pow. Go­
styń. Adres wskaże Biuro 0 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla I8864g.
Domek lub mieszkanie 3-poko 
jowe z dobrą ziemią do 1 ha 
wezmę w dzierżawę, blisko 
Poznania możliwość zamiany 
mieszkania w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dia 18870g.

Kupno
Dwóch palaczy z dyplomem do lokomobili, po­
szukuje Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma" 
Poznań, Albańska 17. 18926g

Kupię lub wezmę w dzierża­
wę kiosk. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18628g.

20 palaczy do central, ogrzewania, robotnika pla­
cowego i zduna zatrudni Miejski Zarząd Budyń 
ków Mieszkalnych w Poznaniu, ul. Rybaki 18a. 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr, I ptr., pokój 6.

K3318

Szklaną cegłę (luksfery) ku­
pię. Tel. 41-20. Poznań. Sło­
wackiego 38, ra 5. 18787g

Głównego księgowego zatrudni zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Rogoź­
nie Wlkp. — Warunki płacy wg umowy zbio­
rowej. K3321
Szwajcar z praktyką, najchętniej kawaler, po­
szukiwany. Mieszkanie zapewnione. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia należy kierować do Cu­
krowni w Środzie Pozn. K3326
Drogistów na stanowisko kierowników sklepów 
drogeryjnych przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo 
M. H. D. Artyk. Gospod. Dom. i Chemicznymi 
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 4, pok. 10

________K3327
Kupię spiesznie parcelę pod 
budową domku, w dobrym pun­
kcie Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 18771g._______________
Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.

_ 18394g

Kupię piec do centralnego 0- 
grzewania na ogrzewanie 50 
ra2, w dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go _3, dla 18763g.________
Maszynę do szycia, główkę 
„Singera". kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla_18773g.__________
Maszynę do szycia kupię. Zgło 
szenia: Poznań, Chłapowskie­
go 3, m 3. 18774g
Kupię gabinet, nowoczesny, w 
dobrym stanie. Poznań, Rataj- 
czaka 11,' m 6. 18797g
Balans jednoramienny mały, 
kupię. Poznań. Magazynowa 
11. 18829g

Nieruchomości
Motocykl SHL, kupię. Oferty 
Biuro Oglosz.eń, Świerczew­
skiego 3. dla 18850g.

Kamienice handlowe, wille, 
parcelą i różne nieruchomo­
ści poleca i poszukuje Prace!. 
Poznań, Szymańskiego 8.
________ ____________18503g
Parcelę budowlaną, 800 m2, 
opłotowaną zadrzewioną, ska 
natizowaną. z dpmkiem 1-po- 
kojowym. za Ogrodem Bota­
nicznym, sprzedam. Oferty Biu 
to Ogłoszeń, Swierczewskie 
no 3. dla lP802g.
Wliiką z ogródkiem, w No­
wym Tomyślu, ul. Wiatrako­
wa, sprzedam. Feliks Królik, 
Zbąszyń, Rynek 16. 18745g
Willę z wolnym mieszkaniem
— Dąbrowskiego, kamienicę
— 5 sklepów 180.000 zl, wil­
ii z ogrodem — Mosina — 
80.000 zl parcelę 750 m- przy 
Słonecznej. 1150 m? — Gór- 
czyn,' 35.009 zł, sprzeda Metet- 
ski. Poznań. Armii Czerwonej 
23. 18776g

Willę dwurodzinną (wolne mie 
szfcanie) 4000 tft2 ogrodowej 
ziemi, blisko tramwaju 95.000 
zł. Parcelę 1700 m-’. opioto- 
waną, zadrzewioną, blisko Po­
znania, przy stacji 25.000 zł, 
spiesznie sprzeda: Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

18794g
Kamienice, wille z wolnymi 
mieszkaniami, domki, jednoro­
dzinne (Poznań — prowincja) 
wielki wybór parcel pod do­
wolną budowę korzystnie po 
lecą i poszukuje: Adamski, 
Poznań-Łazarz, Chłodna 3. 
teł. 645-10. 13791g

Stół do maszyny do szycia ku­
pię. Poznań, Świerczewskiego 
167. działka 69 Maciejewska.
__ _ 18780g
Buraki pastewne i dobre sia­
no ewentualnie ładunek wago 
nowy, kupimy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 18860g,
Samochód osobowy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 18866g.

Sprzedaż
Samochód DKW. 700, sprze­
dam. Poznań Senatorska 6, 
ta 1. tel, 628-22. ___18826g
Pieski rude seterki, sprzedam. 
Poznań. Wysoka 11, na 27.

18834g
Obrączki ślubne, sprzedam. — 
Maciejewska, Poznań, Świer­
czewskiego 167- działka 69.

18781g
Pierze czyszczone i lustro 
sprzedam. Poznań., Kopernika 
10. m 4. od godz. 14—16. 
_________________ 18782g
Taksometr ,,Argo“ sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 18789g

Psa owczarka tanio sprzedam. 
Poznań-Wilda. Dąbrówki 16, 
m 9.________________18790g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Żydowska 2/3 m 5b. 
___________________ I8796g
Maszynę szewską, łaciarkę 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 21, m 
1. 18799g

Pokój z przynaieżnościami. w 
śródmieściu, zamienią'na po­
kój z kuchnią, samodzielne, 
względnie 2 pokoje z przyna­
ieżnościami (może być wspól­
ne). Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 18832g.
Mieszkania 2 pokojowe, kom­
fortowe, samodzielne, pod 
Warszawą (16 minut do War­
szawy, śródmieścia), zamie­
nię na równorzędne w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, nr 
18833g..

umienie 2 mieszkania po po- 
maszyk, Szamotuły, Rynek 18,; koją z kuchnią, samodzielne, 
tel. 503. 18871g na 2-/t lub dwupokojowe. tyl

----------------- 1 ko Łazarz. Zgłoszenia: Poz-
Samocbód osobowy Opel - 0-1 nań, Rokossowskiego 29 

i limpia górnozaworowy. w sta-; 30. I8837g
■ nie bardzo dobrym, sprze­

dam. Poznań. Opaienicka 26.
18872S

Motocykl w bardzo dobrym 
stanie, najchętniej „jawę", 
250 ccm, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18849g.
Pelisę (baranki) ładną. 1800 
zł. kurtkę skórzaną, suknię 
granatową, wełnianą, tanio 
sprzedam. Poznań, Kossaka 20, 
m 6. ___ ________ 18810S
Beczki żelazne, lawę stolarską, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1881 lg.

Samochód osobowy „Citroen" 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 80 — w podwórzu. 
___________________ 18800e
Maszynę do szycia .Singer" 
sprzedam. Poznań. Reymonta 
19. m 2.___________ 18801g
Wózek — autko Kon-Kon sprze 
dam Poznań, Kolejowa 5a. 
m 18.____________ i 8803g
Maszynę do szycia „Singer" 
tanio sprzedam. Poznań Szy­
mańskiego 7. m 22. 18804g
Kuchenkę z piekarnikiem, na 
węgiel, sprzedam. Poznań, Bo­
taniczna 20. 188l3g

Fortepian marki „Steinway", 
krótki, nowoczesny, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 18812g.__
Ostreęo wilka tanio sprzedam. 
Poznań Partyzancka 10

 18814g
Rower męski, „Tourist". 1600 
zł, sprzedam. Poznań. Pamiąt­
kowa 13, ra 5. 18815g
Rowery 1 damski, 1 męski oraz 
dla dziewczynki od 11 lat, 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń- 
go 263. ra 2. __ 18318g
Sprzedam piec pokojowy, prze 
nośny. Poznań, Kossaka 22 m.
3.________ _________ l8®!0?
Maszynę do szycia tanio sprze­
dam. Poznań, Grottgera 4, m
2m____________  18821g
Radio ..Syrena" nowe sprze­
dam. Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
18836g._______________
Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem, sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 39 (sute­
rena (ront). l8840g
Sprzedam pianino. Poznań, 
Garbary 34 m 4, pukać

18844?

Palto zimowe. 100 proc., inę 
skie, w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Staszica
19, m8.________ ____ 18875g
Sprzedam samochód osobowy 
DKW. Kujawski, Poznań. Pia­
skowa 6/7. tel. £8-62.

_________ 18876g
Gabardynę kolor brązowy i 
stalowy, z paczki PeKaO, sprze 
dam. Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, nr 
18861g.____________________
Futro sealowe okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Inżynierska 2, 
to 2. 18382;
Weslfalkę żelazną Senking, 
sprzedam Poznań, tel. 84-213.

 188S3g
Rower „Falter" pierwszorzę­
dny, sprzedam. Poznań. Strze 
lecka 8, m 2. od godz. 15—
20, __________________ 18887g
Motocykl SHL 1954 rok oraz 
radio „Mazur - Lux" z okiem 
magicznym, sprzedam. Poz­
nań Chociszewskiego 36, m 
41 • _ ______ ___ Ł8890g
Sprzedam szafę starszy mo­
del, leżankę, fotel skórzany. 
Poznań, Polna 15. m 1.

I8891g
łóżeczko dziecięce korzy­
stnie sprzedam. Poznań. Pru­
sa 15. m 8. 18392g
Samochód DKW, kabriolet (ka 
roseria stalowa), sprzedam. 
Poznań, Mottego 4. l8896g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. Ko­
pernika io, m 3. 18897g
Wózek - autko sprzedam. Po­
znań Listopadowa 11, m 5.

18898?
Radio „Zwiezda" dwuglośnś- 
kowe. z magicznym okiem, 
Radio „Philips" 6-lampowe, 
z magicznym okiem. Maszvr,ę 
do szycia, gabinetową „Sin­
ger", okazyinie sprzedam 

Poznań - Sołacz Drz”iuałv1 
16 m 5. 18889!?

t

Dnia 1 listopada 1955 r. zmarł 00 długiej i ciężkiej 
chorobie, przodownik pracy

Edmund Łuczak
W Zmarłym tracimy długoletniego, sumiennego 1 za 

służonego pracownika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!

ZAKŁADY WYTWÓRCZE OGNIW I BATERII 
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

K3349
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Dnia 2 listopada 1955 r. nad ranem, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy 34 lata, opatrzoną 
Sakramentami św., zasnęła w Bogu moja najukochańsza 
żona, mamusia, nasza nigdy niezapomniana córka, sio­
stra, szwagierka, bratowa ciocia i kuzynka, śp. 

z Augusiaków

Kazsmiss-s Siwawa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm... o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarza na Junikowie. Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w dniu pogrzebu o godz. 7.30 w 
kościele św. Anny przy ul. Matejki.

W głęboki n smutku pogrążeni 
mąż z synkiem i rodzina

Poznań. Leszno. Windsor - Ontario. Wrocław Ostróda. 
Gdańsk. t894£g

Dnia 31 października 1955 zasnął nagle w Bogu 
namaszczony Olejami św. mój najdroższy, najtroskliwszy 
mąż, nasz brat, szwagier, kochany wujek i nigdy nie 
zapomniany, najlepszy opiekun, śp.

Wincent^' Rosiński
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm., o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Zbąszyńska 5. m 2. 18884g

Samotna poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 18852g._____________
Absolwentka WSE spiesznie 
poszukuje pokoju, chętnie 
dzieli pomocy w nauce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3._dła lS861g.
Duży pokój w centrum Lubli­
na. front, zamienię na pokój 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 
dlal8877g.___________
Pokój duży, frontowy, w cen­
trum. z używalnością przy­
należności, zamienię na podo­
bny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
18878g. _________ ________
Student Politechniki poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18S85g._______ ____
Samotnemu wynajinę wspólny 
pokój. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
tS888g.___________________
Zamienię pokój z kuchnią, ko­
rytarzem, na 2 pokoje z ku­
chnią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
18893g.

Gosposię (także z dzieckiem) 
poszukuje kierownik szkoły na 
wsi. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 18816g
Polonisty celem objęcia po 
mnie posady w liceum (woj. 
szczecińskie) poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla I8831g.__
Krawcowa szyje po domach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 18839g.__
Samotna poszukuje sZóżo- 

stwa z mieszkaniem we willi. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, jHa__18845g.
Prania i sprzątania poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego3. dla 18^6£g _
Specjalista na pompy i rozpy­
lacze ropne, poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 18865g.
Kierownik gospodarstwa ze 
szkołą rolniczą, długoletnią 
praktyką, przyjmie od 1 sty­
cznia 1956 r. posadą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla I8869g.
Pomoc domową dochodzącą
zatrudnię na korzystnych wa­
runkach. Korus, Poznań. Lu­
be cki ego 2. m 1, 18873g
Przyjmę pranie w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 18874g.
Malarz - grafik, plastyk, przyj 
mie pracę stałą, zleconą, in­
ne propozycje Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 18879g.

Nauka
Kto udzieli pomocy z zakresu 
8 klasy liceum ogólnokształ­
cącego. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dła 18824g

Różne

Praca
Gosposia samodzielnia. do go­
towania, iub do dziecka, do­
chodząca emerytka, ootrzeb- 
na. Poznań, Kościuszki 2, 
m 6.______________ 18778g
Mgr chemii poszukuje pracy 
w Poznaniu lub okolicy z mie­
szkaniem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
1877 9g.___________________
Repasarkę biegłą przyjmę za­
raz. Adres wskaże Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
i 8786g.

Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości, gwaran­
towane, poleca, wysyła za 
pobraniem. Wszelkie napra­
wy igieł-maszynek wykonuje 
rzetelnie, szybko. Firma „Ter- 
rax“, Poznań, Kochanowskie­
go 5. 18480g
Posiadam uprawnienia lokal 

i 2 prasy do tłoczenia z bake­
litu. Oczekuję propozycji. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 18613g.
Samotny ogrodnik pszczelarz 
z własną pasieką. Doszukuje 
wspólniczki. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
18899g. ___________
Czapki i chustki wełniane, 
wielki wybór polecam. Poz­
nań, Fredry 3. m 7. 18848g

W dniu 31 października 1955 r. zasnęła w Bogu 
najukochańsza żona i mamusia, przeżywszy lat 54. śp.

z Przeplórów

Jadwiga Wojtkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 listopada br., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W wielkim smutku pogrążeni 

189O4g mąż z dziećmi

t
Dnia 31 października 1955 rozsiała się z tym świa­

tem po ciężkich, z anielską cierpliwością ząoszonych 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
lepsza, niestrudzona matka, ukochana babunia, teścio­
wa i siostra, śp.

z Błotnickich

rlmgowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 4 bm., o godz. 15.15 

z kaplicy cmentarnej w Puszczykóurku. Msze św. ża­
łobne odprawione zostaną dnia 5 listopada br.. o 
godz. 8, oraz wr niedzielę 6 bm.. o godz. 11 w kościele 
parafialnym w Puszczykowie.

0 tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie, wnuczki I rodzina

18944g
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Izi czarodz igjg
szkolnego ogródka

Pierwszy w powiecie wol- 
sztyńskira) zjazd młodych ir«i- 
czurłnowców ze szkół podsta­
wowych zorganizowano w Prze 
męcie. Zgromadził on 120 mło­
dych zapaleńców nauki i do­
świadczeń Miczurina. Obra­
dom, w których zabierało głos 
32 dysku' aniów, przewodniczył 
13-letni Siasio Sobierajski. 
Wśród wielu starszych, przy­
słuchujących się z uwagą wy­
powiedziom uczni, znalazł się 
także i Feliks Sobierajski, oj­
ciec Stasia, przewodniczący po 
bliskiej spółdzielni produkcyj­
nej w Zaborowie. Spółdzielnia 
ta już wiele doświadczeń z o- 
gródka szkolnego wykorzysta­
ła praktycznie na swoich po­
lach.

Młodzi miczurinowcy wymię 
niali przede wszystkim swoje 
doświadczenia z uprawy naj­
bardziej dochodowej rośliny — 
kukurydzy. W przeliczeniu na

Szaniawskiego
w teatrze
gnieźnieńskim

Państwowy Teatr im. Alek­
sandra Fredry w Gnieźnie roz 
poczyna nowy sezon teatralny 
wystawieniem sztuki Jerzego 
Szaniawskiego pt. „Most".

Sztuki Szaniawskiego pisane 
są z świetnym wyczuciem e- 
fektu teatralnego i przemawia 
ją do widza bajkową poeiycz- 
nością. „Most" reżyseruje i 
oprawę scenograficzną przygo 
tował dyrektor Stanisław Ce­
gielski.

Rolę architekta gra Stani­
sław Mroczkowski, studentkę 
Helenę — Maria Deskur, prze 
woźnika — Jan Dietrich, Jan­
ka — Edward Chełmicki, Ma­
rysię — Magdalena Czarska, 
gościa — Bolesław Andrzej- 
czyk i szofera — Edmund Der 
ski.

Przedstawienie premierowe 
odbędzie się w najbliższą so­
botę, dnia 5 listopada.

Pociągi-widma
Pociągów kursujących na linii 

Rawicz — Kobylin i Rawicz — Pa­
kosław w ogóle nie oświetla się, 
mimo że w wagonach są lampy 
gazowe. Jak oświadczył konduktor 
pociągu, urządzenie gazowe leży na 
stacji w Lesznie i nie może docze­
kać się naprawy.

Panujące w pociągu ciemności 
i fatalny stan oświetlenie niektó­
rych stacji kolejowych (np. Sar­
nowa) może stać się' przyczyną 
nieszczęśliwych wypadków. Należy 
jak najszybciej naprawić urządze­
nie oświetleniowe pociągów i roz­
jaśnić ciemności, panujące na sta­
cjach kolejowych, (wt)

Piękny dar
dla gostyńskiej 
biblioteki

Stali bywalcy poznańskich 
Czwartków literackich pamię­
tają zapewne jedno z ostat­
nich spotkań w ratuszowej Sa­
li Odrodzenia, na których wy­
stąpił z prelekcją o twórczo­
ści Walta Whitmana — dr Sta 
nisław Helsztyński — profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego.

Profesor Helsztyński znany 
jest nie tylko jako znawca- 
tłumacz i popularyzator litera 
tury angielskiej, lecz również 
jako wybitny regionalista 
Wielkopolski. Wiele spośród 
jego dzieł związanych jest te­
matycznie z ziemiami Wielko­
polski np. publikacje o Gosty­
niu czy Gnieźnie. Szczególnie 
cenną pozycję stanowi w jego 
twórczości książka pt. „W pia­
stowskich grodach Pomorza 
Zachodniego4', za którą otrzy­
mał I nagrodę literacką Szcze 
cina. W Roku Mickiewiczow­
skim wydał' on przekłady u- 
tworćw poety na język angiel 
ski.

W ostatnim czasie profesor 
Helsztyński przekazał około 
czterdziestu tomów ze swoje­
go bogatego dorobku literac­
kiego na własność Biblioteki 
Powiatowej w Gostyniu. Dar 
ten jest dla biblioteki szczegół 
nie cenny z tego względu, że 
autor ofiarowanych pozycji 
związany jest ściśle z ziemią 
gostyńską, ponieważ urodził 
się w Kosowie nad Obrą w po 
wiecie gostyńskim, (ch)
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hektar szkoła w Tarnowie osią 
gnęła 80 kwintali kukurydzy. 
W ogródku szkolnym szkoły nr 
2 w Wolsztynie kukurydza o- 
siągnęła wysokość 3 m, a w 
Radomierzu — nawet 3.30 m. 
Na pięknej wystawie miczuri­
nowcy z Przemętu przedstawi­
li aż 7 odmian kukurydzy, u- 
prawianej w ogródku szkol­
nym o obszarze 2125 m2.
Szczególną uwagę zwracały ka 
czany kukurydzy ryżowej, do­
skonałej paszy dla młodych 
kurcząt. Z jednej rośliny ze­
brano od dwóch do trzech ka­
czanów. W kaczanie naliczono 
aż 453 ziarna.

W ogródku szkolnym w Prze 
męcie, pod troskliwym kierów 
nictwem znanego biologa — 
Bolesława Zielińskiego, ticznio 
wie robią doświadczenia z 
przeszło stu roślinami. Z sze­
ściu odmian ziemniaków, naj­
lepsza okazała się odmiana zie 
mniaka syberyjskiego. Z jed­
nego krzaka osiągnięto 2,5 kg 
ziemniaków*. Młodzi miczuri­
nowcy zalecają również rolni­
kom uprawę topinamburu, któ 
rego łodygi nadają się na do­
skonałą paszę lub kiszonki dla 
inwentarza, a bulwy stanowią 
smaczną jarzynę. Topinambur 
można uprawiać nawet na naj 
gorszych glebach.

Na wystawie podziwialiś­
my piękne okazy słoneczni­
ka, których średnica tarczy 
dochodziła do pół metra. Wy 
sokośe tej pożytecznej rośli­
ny oleistej osiągała 4 metry. 
Za dobrą do uprawy na po­
lach chłopskich uznano mię­
tę pieprzową, dającą bardzo 
smaczną herbatę. Roślina ta 
nie wymaga specjalnej pie­
lęgnacji, odrasta co roku bez 
siania, z kłączy podziem­
nych. Zbiory można dokony 
wać 3 razy w roku.
Uczennica z Widzimia Sta­

rego opowiadała o znakomi­
tych wynikach w uprawie ko 
popi, które wyrosły na wyso­
kość 3,90 m. W Żodyniu dzie­
ci pragną rozszerzać hodowlę 
pszczół. W Obrze robiono do­
świadczenia z ziemniakami 
rozszczonymi. Ziemniaki roz- 
szczone dały o dwa tygodnie 
wcześniej — dwukrotnie wyż­
sze plony niż ziemniaki nie- 
rozszczone.

Młodzież wołsztyńska wdzię 
czna jest kierownikowi szkoły 
w Przemęcie — Bolesławowi 
Zielińskiemu, za wzbudzenie 
wśród niej entuzjazmu do na­
uki Miczurina. Warto dodać, 
że kier. Zieliński jest jednym 
z najaktywniejszych członków 
Powiatowej Rady Narodowej.

Henryk KOZŁOWSKI
korespondent „Głosu"

— Proszę go zapakować. Jest 
wprawdzie troszkę ciasny, ale 
po podstrzy żeniu, włosów będzie 
w sam raz...

Kina
KALISZ: Wolność — „Przed 

sądem", Stylowe — „Albania"; 
OSTRÓW: Przodownik — „Dom 
na przedmieściu". Słońce — 
„Trzy starty"; GNIEZNO: Po­
lonia — „Błękitny krzyż"; Lech 
„Trzy /tarty"; LESZNO: Spor­
towiec/— „Dziś wieczór gramy"
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Fala Poznania 249 m

5.05 — muzyka poranna. 5.38 
„Wesoła wdówka" Lehara, 6.10 
kurs języka rosyjskiego, 6.40 — 
orkiestry dęte, 7.10 — orkiestry 
rozr., 7.45 — aud. szkolna, 8.06 
soliści w repertuarze rozr., 8.36

Oto poznańscy młodzii piłkarze, którzy w czwórmeczu ju­
niorów wywalczyli zwycięstwo dla naszego województwa. 
Od lewej stoją: Sadłowski, Fengler, Adrian, Ibron, Woj­
ciechowski, Blaszyk, Nawrot, Dopierała, Antkowiak, Staw­

ski, Bilski i trener Nowicki.

Uchwala, którą wykonano
częściowo

Z przewidzianych w budże­
cie Piły 450 000 zł na naprawę 
ulic, placów i mostów wydat­
kowano do końca września 
280 000 zł. Uchwałą Prezydium 
MRN zobowiązano Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej do przeprowadzę 
nia napraw ulic głównie o na­
wierzchni asfaltowej. Przed­
siębiorstwo to tylko w części 
wykonało uchwalę, gdyż nie 
potrafiło zapewnić sobie dosta 
tecznego przydziału grysu i 
smoły drogowej.

Gruntownie naprawiono as­
falt na ulicach Wawelskiej (na 
odcinku od Bydgoskiej do to­
ru kolejowego) i Bydgoskiej. 
Ponadto naprawiono wiele ulic 
o nawierzchni kamiennej i żuż 
lowej.

Dobrze i źle
o pow. chodziesfcim

Powiat chodzieski dobrze 
przygotował swoje świetlice do 
sezonu jesienno - zimowego. 
Duże zasługi mają tu nauczy­
ciele w Podstolicach, Mirosła- 
wiu, Chrustowie, Brodzie i in 
nych wioskach, którzy serdecz 
nie zajęli się młodzieżą poza­
szkolną. Przykład z nich mo­
gliby wziąć nauczyciele w in­
nych wsiach np. w zaniedba­
nym Podani nie. Słusznie pisze 
nasz korespondent z Chodzie­
ży, że sprawa zdobycia lepsze 
go miejscą przez powiat we 
współzawodnictwie między- 
świetlicowym winna leżeć na 
sercu wszystkim nauczycie­
lom.

Z tegorocznej akcji uporząd 
kowania lokali, w których ma 
się rozwijać życie kulturalno- 
oświatowe, w powiecie chodzie 
skim nie wywiązali się „ojco­
wie" Szamocina. Nie zadbali 
wcale o jedyną salkę teatral­
ną, nie przeprowadzili w niej 
remontu. Mało tego. Przyjezd­
ni artyści zanim wystąpią, mu 
szą ją sami doprowadzić do 
porządku. „Dzień gotowości" 
tu też nie dotarł. A szkoda, bo 
o Szamocinie będą teraz źle 
mówić i pisać. Chyba, że nie­
dociągnięcia się naprawi, (p.)

Z Kalisza
33 absolwentki opuściły w paź­

dzierniku Szkołę Pielęgniarstwa po 
złożi -iiu egzaminu dyplomowego 
przed Komisją Państwową. W na­
uce wyróżniły się: Irena Antczak, 
Krystyna Bazytiło, Maria Szostak 
i Danuta Turowska. Był to już 
piąty turnus w ciągu dwóch lat ist­
nienia szkoły. (M. A.)

ork. rnandolinistów, 12.30 — ga­
zetka rolnicza, 12.40 — ,,Z róż­
nych stron" — muzyka, 13.10 — 
,,O trudnej przyjaźni" — Przeź- 
dzieckiego, 13.50 — „Czy warto 
marzyć" — wiązanka melodii, 
14.10 — muzyka, 17 — „Serce" — 
ode. pow., 17.35 — radiowy raid, 
17.40 — muzyka ludowa, 13.45 
„Zwierzenia dobrego przyjacie­
la", 19.25 — „150 milionów" — 
fragm. poematu W. Majakow­
skiego, 19.40 — „Pożnajemy sty­
le muzyczne", 7.0.30 — „Jacek 
Woszczorowj£z‘z, 21.59 — wiązań 
ka pieśni rnftosnych, 22 — melo­
die taneczne, 22.20,— „Póichło- 
pek", ode. pow. Kożriiewskiego. 
22i40 — „Z naszych sal koncer­
towych"

Wiadomości: 5.30, 8.30. 8, 8.30, 
14, 17.30, 18.15, 21.30, 23.50

Po 8-miesięcznych stara­
niach w Woj. Zarządzie Przed 
siębiorstw i Urządzeń Komu­
nalnych otrzymano tarcicę dla 
wymiany zniszczonej nawierz­
chni mostu przy ul. Bieruta o- 
raz trzech mostów łączących 
dzielnicę Jadwiżyn z ul. Sta­
lina. Należy teraz tylko przy 
spieszyć prace, gdyż mosty 
mają duże wyrwy. (Ko)

I oni też
Dzięki rozwiniętemu współ­

zawodnictwu pracy i realiza­
cji podejmowanych zobowią­
zań, Kaliskie Zakłady Gastro­
nomiczne w II kwartale br. za 
jęły drugie miejsce w skali 
krajowej pod względem wyko­
nania planów. W ciągu trzech 
kwartałów tego roku KZG wy 
konały plan operatywny w 
116,4 proc., a plan gospodar­
czy w 122,5 proc.

Dla uczczenia 38 rocznicy 
Rewolucji Październikowej za 
łoga KZG zobowiązała się 
skrócić termin wykonania 
swych planów. Dzidki realiza­
cji poprzednich /o wiązań, 
Kaliskie Zakłady Gastrono­
miczne w dniu 31 października 
wykonały w 100 proc, zadania 
planu 6-Ietniego. (V)

Czyje koła?
Przy leśniczówce Piłka w groma­

dzie Nałęcza, pow. Chodzież leżą 
już od wielu lat dwa lane koła o 
średnicy 3 m, wagi ok. 1,5 t. Czyja 
to własność? I dlaczego właściciel 
nie zabezpieczy ich przed niszcze­
niem lub nie odda na złom? (HB)

Skąd ta zmiana?
Słynąca niegdyś z dobrej, 

grzecznej obsługi i wyśmieni­
tych dań Gospoda GS w Mar­
goninie, pow. Chodzież, zmie­
nia się nie do poznania. Lokal 
coraz bardziej traci na wyglą­
dzie, a obsługa rusza się jak 
przysłowiowe muchy w smole.

Ostatnio przebywający w 
Margoninie pracownicy Zakła­
dów Porcelitu z Chodzieży za­
mówili w tej gospodzie obiad 
i otrzymali go w błyskawicz­
nym tempie... po 2 godzinach! 
Kiedy wreszcie zabrali się do 
jedzenia — w lokalu Gospody 
zaczęto przeprowadzać generał 
ny porządek polegający na 
sprzątaniu, zamiataniu i prze­
suwaniu umeblowania itp. 
wzbijaniu tumanów kurzu.

Smacznego!
H. BEDNARZ
korespondent

Egipskie,
czyli gost ńskie
Nie należy do rzadkich wypadków 

w Gostyniu, ze bardzo często ruchti 
we ulice targowe pogrążone są w 
głębokich ciemnościach. Kie byłoby 
to dziwne, gdyby nie posiadały one 
w ogóle elektryczności. Tyrączisem 
sa przewody elektryczne, lampy, 
żarówki, a ulice nie zawsze są o- 
świetlone. Szczególnie po macosze­
mu traktowana jest przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej ulica Polna, która, choć 
zelektryfikowana, jednak nigdy 
nie jest oświetlona.

Nie wi/my, czym kieruje się 
MPGK w Gostyniu, dbając troskli­
wie o zachowanie tej ulicy w ciem­
nościach. chyba tym, aby zmienić 
przysłowiowe „egipskie" ciemności 
na ciemności „gostyńskie". (V)

Reprezentacja Poznania
« ■

w ptisisrskim ezwćrmacza tsinś^rów .
W dniach 1—2 bm. na Stadionie 

im. 22 Lipca odbywał się czwór- 
mecz piłkarski juniorów z udzia­
łem reprezentacji Koszalina, Zie­
lonej Góry, Szczecina i Poznania.

W pierwszym dniu Koszalin po­
konał Zieloną Górę 5:1 (3:1), a Po­
znań zwyciężył Szczecin 2:1 (0:0). 
Poznaniacy byli zespołem lepszym 
technicznie, jednak gra była rów­
norzędna, a po przerwie szczeci­
nianie częściej gościli na polu kar, 
nym przeciwnika. Obydwie bramki 
dla Poznania zdobył Reszelski, ho­
norowy punkt dla Szczecina uzy­
skał Spiżok.

W drugim dniu czwórmeczu 
piłkarzy — juniorów czterech 
województw: koszalińskiego,
zielonogórskiego, szczecińskie­
go i poznańskiego o I miejsce 
walczyły drużyny Poznania i 
Koszalina. Zwyciężyli gospoda­
rze 4:0 (3:0), zdobywając bram 
ki przez Bilskiego — 2 oraz 
Ibrona i Błaszyka po 1. Pierw­
sza połowa gry mija pod zna­
kiem dużej przewagi zwycięz­
ców, którzy przeprowadzają sze 
reg składnych kombinacji i co 
najważniejsze — potrafią je 
zakończyć celnym strzałem. Po 
przerwie gra ma charakter bar 
dziej wyrównany, jednak akcje 
poznaniaków są groźniejsze. W 
sumie — zwycięstwo reprezen­
tacji naszego okręgu, która 
dzięki wygranej zajęła pierw­
sze miejsce w turnieju i zdo­
była puchar GKKF-u, jest cał­
kowicie zasłużone. Atutami po­
znaniaków było dobre wyszko-

Lekkoatleci
startują w Bułgarii

W dniach od 4 do G listopada od­
będą się międzynarodowe mistrzo­
stwa Bułgarii w lekkiej atletyce. 
Impreza ta, obok gospodarzy, zgro­
madzi na starcie zawodników 
ZSRR, Węgier, CSR, Polski, Rumu­
nii oraz najprawdopodobniej kilku 
krajów zachodnich.

Nasze barwy narodowe reprezen­
tować będzie 16 lekkoatletek i lek­
koatletów. A oto ich nazwiska: 
Majka, Figwer, Krzesińska, St. 
Lewandowski, Niklas, Rut, Grabów 
ski, Adamczyk, Sidło, Walczak, Bu 
gała, Krzyszkowiak, Makomaski, 
Kreft, Iwański i Janiszewski. Dla 
kilku naszych reprezentantów start 
w Sofii będzie dobrą okazją dla 
zdobycia norm na trzecie kółko 
olimpijskie.

Piłkarze wołsztyńskiego Koleja­
rza odnieśli niespodziewane zwy­
cięstwo nad gnieźnieńską Spartą — 
2:1. (kh)

W meczu o mistrz-ostwo klasy A 
w boksie leszczyńska Polonia po­
konała Posnanię 15:5. Najciekawsze 
walki stoczono w wadze średniej 
i ciężkiej. W pierwszej Stanisław 
Grochowiak (Pol.) zwyciężył Kur- 
manowskiego, a w drugiej — Och- 
liński (Pol.) Buszkego. (R.)

„Bokserski" wynik uzyskano w 
meczu piłkarskim w Wolsztynie. 
Grodziska A-klasow’a Sparta roz­
gromiła swoją B-kłasową imiennicz 
kę — Wolsztyn 13:3. (kh)

W rozgrywkach piłkarskich ju­
niorów powiatu leszczyńskiego je­
denastka LZS z Wąsoeza uległa Po­
lonii 2:3, a Polonia I B wygrała ze 
Startem (Leszno) 4:0. (kh)

W dniu 6 bm. sekcja jeździecka 
LZS w Chorzeminie (pow. wol- 
sztyński) organizuje zawody kon­
ne, w których uczestniczyć będą 
reprezentanci z Sierakowa, Gniez­
na, Głuchowa, Kotowra, Popowa, 
Poznania, Chorzemina i Nieświa- 
towa. (kh)

W Rawiczu odbył się turniej siat­
kówki najlepszych drużyn LZS Pol 
ski. W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajął LZS Osieczna (pow. 
Leszno), wygrywając spotkania z 
Czerwieńskiem (woj. zielonogór­
skie) — 3:1, z Goszowicami twój, 
stalinogrodzkie) — 3:0 i z Między­
chodem (woj. poznańskie) — 3:0. 
Drugie miejsce zajął LZS Czer­
wieńsk po wygraniu spotkań z 
Międzychodem — 3:0 i Goszowica­
mi 3:1. Trzecie miejsce przypa­
dła Goszowicom, które zwyciężyły 
Międzychód — 3:0. W konkurencji 
mężczyzn pierwsze miejsce przy- 
padło drużynie Gdańsk - Osowa, 
która pokonała LZS Gołąbki (woj. 
warszawskie) — 3:1 i Czarny Du­
najec ' (woj. krakowskie) — 3:0. 
Drugie miejsce zajął zespół Czar­
nego Dunajca przed Gołąbkami.

(x)

lenie techniczne i zgranie, a 
akcje ich cechowała pewna 
myśl przewodnia, czego nieste­
ty nie można powiedzieć o prze 
ciwnikach, którzy momentami 
grali dość prymitywnie.

W drugim spotkaniu, które 
decydowało o zajęciu trzeciego 
miejsca, niespodziankę sprawi­
li piłkarze Zielonej Góry, zwy­
ciężając Szczecin 2:1 (1:0). 
Pokonani zagrali gorzej, niż w 
meczu z Poznaniem i mimo nie­
znacznej przewagi w polu niu- 
sieli uznać wyższość przeciwni­
ków. Bramki dla Zielonej Góry 
zdobyli: Piec I i Starzyński; 
dla Szczecina — Tarnecki.

Ostateczna kolejność w tur­
nieju przedstawia się następu­
jąco: 1. Poznań, 2. Koszalin, 
3. Zielona Góra, 4. Szczecin.

OCENA
TRENERA MATYASA

Po zakończeniu rozgrywek 
zwróciliśmy się z prośbą o oce­
no zawodów do ób. Matyasa — 
obserwatora turnieju z ramie­
nia GKKF-u. A oto wypowiedź 
trenera Warty:

„Poznań i Koszalin, to dwa 
zespoły, które poziomem swych 
umiejętności wyraźnie odbiega­
ły od pozostałych drużyn. Naj­
lepsze wyszkolenie techniczne i 
zgranie cechowało reprezentację 
Z. Góry i Poznania, natomiast 
Szczecin i Koszalin pokazały 
grę opartą na nieustępliwości, 
szybkości i kondycji.

Do najlepszych piłkarzy 
czwórmeczu zaliczyłbym Lent- 
nera i Matuszyńskiego z Zie­
lonej Góry, a spośród wyrów­
nanego składu reprezentacji 
naszego województwa — Sa­
dowskiego. Poza tym trudno 
kogoś wyróżnić. Nie łatwo oce­
nić poziom czwórmeczu ze 
względu na anormalne warunki 
gry, w każdym razie na pierw­
szym planie trzeba postawić 
obydwa mecze reprezentacji 
Poznania z Koszalinem i dru­
żyną szczecińską."

Tyle trener Maty as. My pra­
gniemy jeszcze dodać, że tur­
niej wykazał niewłaściwy styl 
pracy SPN GKKF-u — przy­
padkowość. Rozgrywane w 5 
miastach zawody juniorów mia­
ły być jednym z etapów na­
szych przygotowań do mi­
strzostw świata. Dlaczego więc 
zorganizowano czwórmecze mło 
dych graczy w warunkach bar­
dziej odpowiednich dla hoke­
istów na lodzie niż dla piłka­
rzy? Wolnych terminów było 
chyba dosyć. (I)

Oto jeden z efektownych mo­
mentów meczu piłkarskiego 
juniorów Poznań — Szczecin. 
Bramkarz reprezentacji Po­
znania — Fengler likwiduje 
groźną akcję szczecińskiego 

ataku.
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